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W wyniku czwartej pięciolatki 
. w porównaniu z rokiem 1940 wzrosły: 

produkcja energii elekJrycznej • o 87 proc. 

o 180 • 1 . produkcja cementu 
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Zacieśnia się przyjaźń i pokojowa współpraca Polski i NR.Q 

Prezydent RR Bolesław B·ierut 
udał się z rewizytą do Berlina 

WARSZAWA (PAP). Dnia 21 
bm. Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej Bolesław Bier ut opuścił 
Warszawę, udając się na zapro· 
szenie Prezydenta Niemieckiej 
Republiki Demoki;atycznej Wil­
helma Piecka, z rewizytą do Ber­
lina. 

Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Polskiej towarzyszą: członek Ra­
dy Państwa - Józef Niećko, wi­
ceprezes Rady Ministrów - Hila­
ry Chełchowski, podsekretarz sta­
nu w Prezydium Rady Ministrów 

Jakub Berman, minister 
spraw zagranicznych - Stanis­
ław Skrzeszewski, minister finan­
sów - Konstanty Dąbrowski, szef 

Wyjeżdżającego Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej żegnali 
na dworcu w Warszawie człon­
k(>wie Rady Państwa i członko­
wie Rządu: prezes Rady Minis­
irów - Józef Cyrankiewicz, pre· 
zes NIK - Franciszek Jóźwiak, 
wicemarszałek Sejmu - Roman 
Zambrowski, dr Henryk Koło· 
dziejski, wicepremierzy: Hilary 
Minc i Aleksander Zawadzki, 
minister Obrony Narodowej Mar. 
'Szałek Konstanty Rokossowski, 
ministrowie, sekretarz generalny 
M.S.Z. ambasador Stefan Wier· 
błowski, sekretarze KC PZPR 
Edward Ochab i Zenon Nowak. 

Kancelarii Cywilnej Prezydenta Prezydent p1·ec'-: 
R.P. - Marian Rybicki, podse- K 
kretarz stanu w Ministerstwie k I 1. 
Szkół Wyższych i Nauki - Euge- Ili Oncercie muzyki po SRiej\ 
nia Krassowska, członek Komite- BERLIN (PAP). - W piątek wie-
tu Wykonawczego Polskiego Ko- tamentu M.S.Z. - Maria Wierna, Prezydentowi Rzeczypospolitej czore!ll w jednym z największych 
mitetu Obrońców Pokoju - Os· dyrektor protokółu dyplomatycz- 'Polskiej towal'Zyszy również: szef teatrqw berliński.eh • Friedrich • 
tap Dłuski przewodniczący Za- nego - Edward Bartol wicedy- Misji Dyplomatycznej NRD w Stadtpalast odbył się pierwszy kon-

Naród radziecki obchodzi I 8 uroczysc1e 
81 rocznicę urodzin Włodzimierza Lenina 

MOSKWA (PAP). - We wszyst­
kich miastach i wsiach Związku 
Radzieckiego odbywają się uroczys­
te akademie poświęcone 81 roczni­
cy urodzin· założyciela i wodza par­
tii bolszewickiej i - państwa radziec­
kiego - WŁODZIMIERZA LENI­
N A • . w fabrykach i zakładach prze­
mysłowych, w instytucjach I uczel­
niach Moskwy, Leningradu, Kijo­
wa, Mińska, Stalingradu i w innych 
miastach radzieckich wygłaszane 8ą 

referaty i pogadanki o życiu i dzia­
łalności Lenina. 

Wielkie ożywienie panuje w Cen­
tralnym Muzeum im. Lenina w 
Moskwie, gdzie zgromadzone są 
eksponaty ilustrujące życie ł dzia­
łalność rewolucyjną wielkiego wo­
dza mas pracujących. 

Dziesiątki tysięcy osób bierze o­
dział w wycieczkach do miejsco­
wości związanych z życiem l dzia­
łalnością Lenina. 

Pozdrowienia z okazji szóstej rocznicy 
.podpisania układu polsko-radzieckiego· 

DO 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

TOWARZYSZA B. BIERUTA 
WARSZAWA. 

W imieniu Prezydium Rady Na.fwyższej ZSRR I moim wła,nY'IQ 
gratuluję Wam, Towarzyszu Prezydencie, z okazJi szóstej rocząicy 
podpisania radziecko • polskiego układu o przyjaźn~ wzajemnej l>O• 
mocy ł powojennej współpracy, ' 

PREZESA 

(-) N. Szwernik 
DO 

RADY .MINISTROW RZEczyposPO~ITEJ POLSKIEJ 
TOWARZYSZA J, CYRANKJ!EWICZA 

WARSZAWA. 
Proszę przy~ąć, Towarzyw.ęa Premleme, moje serdl!łl'lne gratula<·~e 

f najlepsze bczenla. z okazjł szóstej roczntcy podpisania układu 
o przyjaźni, W2ajemnej pomocy l powojennej współpracy mlędzy 
Związkiem 'Radzieckim i Rzetzpospołitą Polską. 

(-) }. Stalin 
i , ' t · ' · i d 'eh• cert 70-osobowego zespołu chóru. rządu G ownego Z.M.P. - Wła- :rektor gabmetu Prezydenta R.P. 1Warszaw1e ambasador Fr e r1 i orkiestry Radia Polskiego pod 

dysław Matwin, dyrektor Depar - Edward Drozdowicz. WoH. . dyrekcji\ Jerzego ~rta. ' s • u d 
Na przedstawieniu obecni byli: · ejfil ' sta·wo awcff'.y 

R b ·1 1 ł. d • • • " d t ·Prezydenł NRD Wilhelm Pieck, b O O n I CY O „. I w o J ew o „ w a premier Otto Grotewohl, Członko- • • • 
RP 

A. A. , ·wie rządu NRD, przedstawiciele ZWOfany na ZWJCza1nq Ses1ę WIOSennq 

ł 
e w p k ·e !corposu dyplomatycznego • dzie- . Pe n 1 q GI,_, rt y o () J U"' . kanem korpusu ambasadorem WARSZA~A (PAP~.~ IMa!'Smłek SeJmU Usta~awceego RP _ _ Związku Radzieckiego Puszkinem otmymał w clmu '2il kwietnlia br. następujące ~mądzeme: 

na czele oraz wiele wybitnych oso- z A R z Ą D z E N I E 
bistości życia politycznego i kultu- Prezydenta RzeczyPosp<>ldtęj g dnia 20 kw:ietnila 1951 r. 

. _ W szerem ~ładów pracy, w którycb robotnicy .-olągnęli I sztukę pona~ plan, w drugi!Q dni~ raln„o ;'JR~. . . w sprawie r;wQłand.a ~Jąiu tJstawodawcrzego na ~ycmdnlł Se!dQ 
.JOZ Wany PokoJU, akcja ta rozwija się coraz !i.zerzej. Coraz wię- oddaia jóż dwie sztuki: za przykła· l't~d i:aw1c-nte. ~ztałciłd . ~i~ wk1sermą 1951 r, 
cej czerwonych 11ropurcZYltów pojawia się 11a maszynach. Pełniąc d t &-m 17 0 

zła taśma Nr 3 ~ w~elką mamf~s?cJę przyJazn1 N~ podstaw.ie ert. '7 ust. 1 i a ustawy konstytucyjnej 11 QDla 19 lu„ 
Warty Pokoju robotnicy podnoszą swą produkcję deklarując w ten em ·a Y P s . ._ • mermecko - . pols~~eJ. PonlJ:d. 3-ty- tego 1947 r . o ust roju i ~esie d?Jiałanila na~wyżmych organó:117 Rzeczr• 
sposób swą wolę przedterminowego wykonania zadań· produkcyj- Stefa~a. Tomeckiego. Zespół ten po- sięczna ~ubltczno~c: prze~azme ro- pospolitej Polskiej zwołuję Sejm Ustawodawczy 00 zwycmiJną sesJę 
nych oraz odpowiadając czynem na wezwanis Polskiego Komite- stanowił szyć do 1 Maja· po 2 płasz- botnlcy .1 ~łodz1ez • Berlina, dłu: wiosenną w dniu 27 kwietnlia 1951 r. 
tu Obrońców Pokoju. cze więcej. go nie~lknąc~•- okrzyka~ Pr ezes Radw iMinistró'W 

• • , „FREUNDSCHAFT 1 „FRIEDEN (-) Józef Cyrankdewioz. 
?.rezydent Rtrecrlypospolitei 

(-) Bolesław Bierut. 
W ZPB IM. MARCHLEWSKIEGO, 1 Tkacze, którzy , indywidualnie za­

w tkalni pełni wartę zespół maj- ciągnęli Warty Pokoju także prze­
stra Zygmllnta. Nawrotka.. Zespół kroczyli swoje dotychczasowe osią­
zobowiązał się podnieść swą wy- gnięcia. Helena Płachta w ciągu 
dajność ze 142 na 147 proc. Zobo- trzech dni podniosła · wydajność o 15' 

23 szwaczki za.ciągnęły mdywidu- powitała artystów polskich, a posz-
alnie Wady Pokoju. Szykowaczka czeg6lne ich występy nagrodziła 
Stanisława Kubiak postanowiła co- hucznymi okla.skaini. 
dziennie przygotować dla taśmy 5. Kierownikowi chóru i -orkiestry 

. . „ Polskiego Radia oraz poszczególnym 
sztuk asortymentow więceJ. solistom przedstawiciele Związku 

Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) i pionierów niemieckich wrę­
czyli naręcza kwiatów oraz pa­
miatkowe odznaki organizacyjne. 

W zWliąrzlku z tym Ma~szałek Sejmu Ustawodawcrzego RP Wł. Ko­
walski wydal zariządrzenlie: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP odb~e się w dniu 27 
kwietnlia 1951 r. o godz. 10. 

Porządek dzienny 94 posiedrrenia 
Sejmu Ustawodawczego BP w dniu 
27 k wietnia 1951 r. został ustalony 
jatk następuje: 

1. Zamlmięcie rachunków pań­

stwowych za okres od 1 stycznia do 
31 grudnda 1948 r. 

wiązanie zostanie wykonane. 
Wszyscy członkowie zespołu nie 
tracą na próżno ani chwili czasu. 
Zespół Władysława Płaszczyka, 

który przed zaciągnięciem warty 
wykonywał bazę w 90 proc. obec­
nie osiąga już 105 proc. 

proc. Janina Zdeb odkąd na jej W ZAKŁADACH IM. STRZEL­
krosnach zatknięto czerwony pro- czyKA robotnicy Perdos i Kry­
porzec - o 20 proc. wzmogła swą ltier .p0 stanowilli · podnieść produk­
wydajność i · dziś wykonuje bazę w cję 0 2 procent. Robotll?.cy od-
150 proc. I lewni: Fabisiak, Maus, Za­

W ZPO IM. PRÓCHNIKA ierw· "'.a~ki, Góźdź i . inni'. podcz.as ?eł-
Na pierwszomajowej Warcie Pokoju 

2. Rządowy prQtjekt ustawy o pra­
wie o notariacie. 

3. Sprawoodanie komisji: obrony 
narodowej i bezpieczeństwa publi­
cznego o rządowym projekcie usta­
wy o zakwaterowaniu sił rz:brojnych 
- sprawozdawca poseł ob. Marian 
Minor. 

Reliord pobiły ZMP-ówki z bry­
gady im. .T oliot Curie. Postanowiły 
one podnieść produkcję do 116 
proc. a dziś już osiągają 130 proc. 
baz produkcyjnych. 

. . P merua wart odleJą · większą ilośc e-
sza stan~ła na warcie tasma ~r. 17. lementów produkcyjnych. zespół 
Wszystki~ wykonane p~zez mą ele- brygady remontowej Dankiewicza. 
menty me ~mag~Ją za~ych ~o- szybciej wykona remonty maszyn; 
prawek. W pierwszym dnm pełnie- Na bluzach roboczych widnieją 
nia warty, taśma oddała jedną czerwone kokardki. Na maszynach 

:------------------- chwieją się · proporczyki. Każdy 

PRZED 1 .MAJA 
----'11111111111111---

Zmniejszenie zużycia materiałów 
pomocniczych 

Dla uczczenia święta 
pracy załoga pralni ZPW 
im. Andrzeja Struga, od­
dział 2, postanowiła za­
oszczędzić 337 kg mydła 
oraz 585 kg sody amonia­
kalnej. Zobowiązanie to 
~ostało zrealizowane w 
75 proc. Zobowiązania 
wykonali również pracow 

nicy ślusarni, stolarni, 
maszynowni i kotłowni, 
uprzątn11wszy teren fa­
bryczny ze złomu, drze­
wa, cegieł itp. Pracow­
nicy pęczkarni wymyli 
okna sali prodnkcy jnej i 
uponądkowali ogródek 
fabryczny, 

Wzrasta wydajność pracy 
Z zapałem realizuję 

podjęte zobowiązania 

procent ponadplanowej produkcji 
jest wyrazem woli obrony pokoju, 
woli przedterminowego wykonania 
Sześciolatki. Robotnicy Łodzi 
wzrostem produkcji witają zbliża­
jący się dzień 1 Maja. 

Robotnicy Tomaszowa również 
zaciągają masowo Warty Pokoju. 
W samych tylko TOMASZOW­
SKICH ZAKŁADACH WŁÓKIEN 
SZTUCZNYCH w dniu wczorajszym 
ponad 700 kobiet zaciągnęło hono­
rowe Warty Pokoju - zwiększoną 
produkcją walcząc o pokój. 

IR~ośnie walka 
ludu Hiszpanii 

przeciwko dyktaturze Franco 

4. Sprawozdanie komisji pracy i 
opieki społect/Jllej o dekrecie Rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 29 
marrca 1951 r. mtieniającym przepi­
Śy o czas'le pracy w przemyśle i 
handlu (Dz. U. R. P. Nr 17, poo. 137) 
- sprawozdawca poseł ob. Jullan 
Kubia.k. 

5. Sprawozdainie komisjli pracy i 
opieki społeC!lilej o dekrecie Rządu 
BzeCrLypospolltej Polskiej z dnia 29 
mat"ca 1951 r. o zmianie us.tawy o u­
bezpieazeniu społecznym (Dz. U. R. 
P. 'Nr. 17, poo, 138) - sprawozdawca 
posłanka ob. Marla JaSZC'lokowa. 

I praeownicy spółdzielń i 
Zakładów Centrali Prze­
myslu Ludowego i Arty· 
stycznego. Do dnia 20 
kwietnia wykonano już 

wytwómi zabawek oraz 
ob. ob. Józef Pięta, Ka­
zimierz Rosiak - wyko­
nujący przeszło 115 pro­
cent normy. 

Sabina Zar;;;,ycka, tkaczka 
z ZPB im· Róży Luksem­
burg, wykonuje SWfl bazę 

w 127 proc. 

PARYż (PAP). - Dziennik 11CE 
SOIR" donosi, że strajk robotników 
przemysfo włókienniczego w Manre­
sa rozszerzył się na wszystkie fabry­
ki tekstylne w Katalonii, obejmując 

Prządka .:: ZPH im. Okrzei, Janina Szymr ·~ka, która w konkursie dobrego pri&y­
kręcania zajęła drugie miejsce, dla uczczenia 1 Majlt podWjższyła produkcję 
o 1 procent oraz osiągnęła wy.:szy procent jakości, Wczoraj Janina Szymańska 

6. SprawolWi&n.ie komisji oświaty i 
naukii o dekrec:i~ B.rządu Rzeceypos­
politej Polskiej r& dillia 29 marca 1951 
roku o arehliwach państwowych 

(Dz. U. R. P. Nr. 19, poz. 149) ,... 
sprawozdawca poseł ob. Władysław 
Kurkiewicz. 

'7. Sprawozdanie komis.jd filnanso­
wo - skarbowej ~ekrecie Rządu 
Rrl.eczypos.politej Polskiej e dnia 29 
l'rull'OO 1951 r. w sprawie zmiany de­
kretu o miiesieniu odrębnych syste­
mów e.meryt.AUnych dla pracoWilli­
k:ów b. związków samomądu teryto­
rialnego oraz ich przedsiębiorstw i 
zakładów (Diz. U. R. P. Nr 19, poŻ. 
-150) - sprawozdawca poseł · ob, Jan 
Frankowski 

Zobowiązania młodziezy 
85 procent zobowiązań. 
Na specjalne wyróżnie­

nie zasługują: ob. Ko­
złowska - pracownica 1 

Uczniowie Państwowe­
go Liceum Rachunkowo­
ści Rolnej w Bujnach, w 
pow, piotrkowskim, dla 

Miej~kie Przedsiębiorstwo Budowlane 
Jak wynika z meldun­

ków złożoi:;ych przez za· 
logi poszczególnych od­
działów i budowli Miej­
skiego Przedsiębiorstwa 

Budowlanego, większość 

z nich wykonała podjęte 

zobowiązania. Należę d~ 
nich m. in. brygady: 
Jankowskiego (zatrudnio. 
nej przy Alei l Maja 3), 
Galińskiego (ul. Obroń· 
ców Stalingradu 17), No­
wackiego (.uL Wólczań­
aka 166). 

uczczenia dnia l Maja 
zohow.iązali się posadzie 
drzewka wzdłuż · gminnej 
drogi. Zobowiązanie to 
zostało już wykonane. 
Posadzono 1400 drzewek. 
. * • * 
Młodzież ZMP-owska 

z gminy Galewice, "' po· 
wiecie wieluńskim, wy­
konała zobowiązania l· 
Majowe, zalesiając 7 ha 
nieużytków. Zaoszczę­
cJzono w ten spoeób 2080 
złotych, 

przystqpiła do pełnienia Warty Pokoju. 

obecnie 200 tys. robotników. 
Wypadki katalońskie świadczą -

pisze dziennik - o wspaniałym roz• 
woju walki ludu hiszpańskiego prze­
ciwko dyktatiurrze Franco, Walki tej 
nie moi:ą zdławić ani represje poli­
cyjne, ani lokauty. 

Kombinat hutniczy ·W Częstochowie 
rozpocznie wkrótce produkcię 

Agencja Associated Press podaie, WARSZAWA (PAP). - Szybko 
że w związku z poważną sytuacją postępują prace przy budowie gi· 
strajkową gubernator cywilny Kata· gantycznego komb~at~ hutniczego 
lonii udał się samolotem do Madrytu. w Częstochowie. Juz medługo z no­

Fakty. t~ są duż~m sukcesem n-a­
szej inteligencji technicznej i załóg 
roboczych. Wykazują one, ie korzy­

W wyniku strajku 20 fabryk włó- wych pieców martenowskich popły­
kienniczych zostało unieruchomio-1 ną pierwsze tony staJi - ruszy no· 
nych. Robotnicy domagają się pod· woczesna, wysokowydajna sta­
wyżki p~ac oraz protestuj14 przeciwko I łownia, zaprojektowana w kraju. 
zatrudnianiu w przemyśle włókienni· Urządzenia dla. tej stalownJ WYkO• 

'-------------------------------- czvm dzieci w wieku od 8 do 10 lat. nał po~ski przemysł, 

stając z najnowszych zdobyczy przo- 8. Sprawozdanie komisji prawni':: 
dującej w świecie techniki rad.zlec- C2ej i regulaminowej o dekrecie 
klej, s~ując radzieckie metody pra. Reądu Rzeoiypospolitej Polskiej ~ 

,cy, nasi inźynierowie l robołnJcy dnia 29 marca 1951 r. o organach 
zdobyli doświadczenie, które pozwa-J zastępstwa prawnego (Dz, W~ ~ P. 
la im Już obecnie na •pOdejmowanle Nr. 20, poz. 159) - spr:i.wozdawca 
bardzo odoowiedzla.ln!'ch zadań. oow ob. Adolt Dąb. 

·; I 
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Uczymy się od Lidii Korabielnikowej 
Odk111d zaczęłam pracować w fa· 

bryi.;e, a szczcl{ólnie od cbwili gdy 
zapisałam się do ZMP, coraz lepiej 
rozumiem jak obficie czerpiemy z 
doświadczeń robotników Związku 
Radzieckiego. W nasze~ . fabryce 
częst') napotykamy na rozne tru­
dności. Nieraz wydawał'obv się, że 
n;e ma wyjścia z jakiejś sytuacji. 
Wtedv dowiadujemy się, jak w ta­
kich wypadkach postępują młodzi 
komsomolcy, jak radzą sobie ra­
dziecrv robotnicv. Ot na przykład 
przez długi czas nie wiedzieliśmy co 
robić ze skrawkami materiału po­
zos1aiącymi od wykrawania form. 
il:ie umiE-lismv zmniejszyć zużycia 
nici. I wtcdv dowiedzit>liśmy sie o 
metodach stosowanych przez Lidię 
Korn bielnikową. Rychło potem ona 
sarna odwiedziła nasze miasto, była 
w na•zym zakładzie. Wytłumaczy­
ła nam na czym polega metoda kom­
pleksowego oszczędzania. Zaczę· 
liśmy stosować tę metodę i to z co-

raz lepszymi wynikami! Obeonie 
zmniejszyliśmy w znacznym stopniu 
ilość odpadków, zmniejszyliśmy 1u­
życie nici. 

Takicb ludzi jak Lidia Korabi~!· 
nikowa, są w Związku Rad1lieckim 
tysiące. Czytałam o Stachanowie. 
o B11kowie, o Wołkowej. Dzięki ich 
twórczej pracy Związek Radzieck i 
ma takie wspańiałe osiąJlnlęcia 
Dzięki nim przed terminem zosłal 
wykonan~ czwarty z kolei 5-letni 
plan aospodarczy. Te zwycięstwa 
Krąju Rad napawają nas wielkę ra­
dością. Ucz11 nas one, jak mam, 
pracować. Pokazuja iak usuwać 
trudności, jak budować socjaJiz„ 
Naos mlodziei:owa taśma im. Han· 
ki Sawickiej chcąc przyczynić sie d" 
przedterminowel!o wvkonania pia· 
nów protlukcyjoych przez nasr. za· 
kład. postanawia jeszcze podnieść i 
ulep!lzyć produkcie. 

MARIA KA WNJK 
szwaczka z 7.PO „Wólczanka 

Na wzór radziecki - budujemy jasną przytzłość 

WARSZAWA (PAP). - Na posiP.­
dzeniu w dniu 20 bm. Prezydium 
CRZZ podjęło uchwałę w sprawie 
Narodowego Plebisc·rtu Pokoiu, która 
w'r;ywa wsz:'lstkic:h ludzi prac'/ w 
Pols_ce, zrzeszonych w związkach za­
wodowych, do na)aktywniejsze~o po· 
parcia Aoelu światowej Rady Pokoju. 

Uchwala głosi m. in. 
„Centralna Rada Zw. Zaw., jako 

wvraziciel woli i dazed polskiej \dasv 
robotniczej, która stanowi przodują­
cą sile narod11 polskiego, zttlasza swój 
akr.es do Narodowego Plebiscytu Pa­
koiu. 

i>rt}Słę1ntiąc do Plebiscytu wzywa· 
my całv polski świat pracy do soli­
tł .trne!fo poparcia Apelu światowej 
Rady Pokoiu, - domagającl'do się za-

warcia Paktu Pokoju ~iędzy pięcio· 
ma wielkimi mocarstwami. Podajemy 
braterską dłoń milionom ludzi wal­
czącym o pokój we wszy$fkicb ·kra­
jach św\a\a. 

Podajemy dłoń robolnikom na ca­
łym świecie, którzy przodują w wal­
ce o pokój. 

W szere,ach milionów Polaków i 
Polek, oddalących sw61 głos w Na­
l'odowym t>łebiscycie Pokoiu nie za­
braknie ani iedne(lo zwin1kowc11. tJnl 
członk11 iełlo rod7h1y, ani ied„ 0 10 
c~1 '\wi4!Jqi nracy . 

W lcvmOJAnli przvl!otowawc7.r.1 tfo 
-r7:"'nro\.V''"rł„„ .. ! ~ N„„,...,.f"t.v~rłn pi,.., : 4ł„ 

cytu Pokoju w;„:„n w1iaf iak nai· 
czynniej~„„. u,1~:~1 nasz aktyw zwiąt• 
kowv. 

Związki Zawodowe NRD wzywa!ą do umocnienia 

niemiecko -polskiei . " przy1azn1 
li 

· Piraci powietrzni 
Trumana 

bomhardutą bestialsko 
miasta koreańskie 

PEKIN (PAP). Koreańska 
Centralna Agencja Telegraficzna o­
publikowała oświadczenie Komitetu 
Centralnego Koreańskiego Czerwo­
nego Krzyża, które mów.i o brutal­
nym pogwałceniu przez lotnictwo 
amerykańskie elementarnych zasad 
etyki i norm prawa międzynarodo­
wego. 

PAZEGLĄD WY D ARZ EN 

Ostatp.io amerykańscy piraci za­
mienili w ruiny i spalili w Won· 
sanie, Phenianie, Thonczhomie i in­
nych miastach szpitale Czerwonego 
Krzyża. Ponadto bombowce ame­
rykańskie zburZYly skład Czerwo­
nego Krzyia z medylcamentaml, 
fabrykę farmaceutyczną Czerwone­
go Krzyża, gmaćh Komitetu Cen­
tralnego Koreańskiego Czerwonego 
Krzyża. 

Ulgi za terminowe wpłaty 
zobowiązań wobec Urzędów 

Likwidacyjnych 

Cyfra rzecz niby sucha. Ale są cyfry, które 
radują. Są cyfry, które umacniają wiarę we 
własne siły, które zagrzewają do walki, a jed.no· 
cześnie sieją wśród wrogów popłoch i zamiesza· 

nie. Do rzędu takich należę zwycięskie cyfry 
opublikowanego w Moskwie komunikalu o wy. 
konaniu pierwszej powojennej pięciolatki. 

Z ufnością podnosi głowę z nad pługa chłop 
włoski, dowiadując się, że ludzie radzieccy wy· 
konali pięciolatkę w 4 lata i 3 miesiące. Cieszy 
się francuski górnik, czytając w „Humanite", że 
w ZSRR produkcja przemysłowa w porównaniu 
z najwyższą przedwojenną wzrosła o 73 proc„ za­
miast przewidzianych 48 proc. Zachodnio·nie­
miecki robotnik z radością dzieli się ze swymi to ­
warzyszami wiadomością, że o 4!ł proc. wzrosła 
w porównaniu z 1940 rokiem radziecka produkcja 
stali. W skupieniu i z entuzjazmem robotnicv, 
chłopi i inteligenci krajów demokt-acji ludowej 
wczytują się w jakże żywe, jakże tchnące sil;\ 
cyfrv wykonania pierwszej powojennej pięciolatki 
w kraju przewodzącym ludzkości w iej walce o 
pokojowe, szczęśliwe jutro. 

M'in!!Sterstwo E'inansów podaje do Gdy z Moskwy płynęły w świat cyfry potę~i 
wiadomości, iż osoby, które do chwi- budownictwa pokoju, z Paryża, Waszyngtonu i 
li obeć'nej izalegają względem Urzę- Tokio dochodziły nas ujadania podżegaczy wojen· 
dów I..likwJdacyjnych z. uiszcrzen1em nych. 
części, lub całości należności z ty- ZMOWA 
tułu kupna i użytkowania mienia, Europa i Azja. Plan Schumana i pakt Pacy· 
lub z tytułu nakl!adów. a które w fiku. Oto, co stanowiło w ubiegłym tygodni„ 
terminie do 1 lipce. 1951 r. spłacą przedmiot i!łównych zainteresowań poclpalac ~ · 
70 proc. ialegająeej naletnoś<Jd. zo- świata. W Paryżu doszło do podpisania tzw. pia 
st&ją zwolnione od uiszczenia. J>Oto· nu Schumana. Oświadczenie Rady Ministrów Nie 
stil-łych 30 proc. naleiności, które mieckiej Republiki Demokratycznej określiło cha· 
ulegają od.]Msaniu. rakter planu, któremu za szyld służy nazwislrn 
Btiższych infonnaQji w tym przed- francuskiego ministra spraw zagranicznych, jako 

miocie udzielaiją Urzędy Likwida- „zmowę imperialistów USA z imperialistami kra· 
cyjne. jów - uczestników planu Schumana, a przede 
Należno..~ ndeuis?A:Zone w termi- wszystkim monopolistami zachodnio-niemieckimi, 

n'ie do din;i.a 1 lrlpca . 1951 r. ściągane wymierzoną przeciw pokojowi i bezpiecze6stwu 
będą praez właściwe Rady Nar§ao- narodów". -
we w trybie e~zekucii admirustra- ~ Pierwszy pod olan>?m Schumana złożył podpis 
cyjnej. 1„kanclerz" Aden~uer„ Słusznie. Adenauer uwa-

li 

• \ . 

żany jest przecież przez amerykańskich autorów 
planu za „fiihrera" wśród zachodnio-europejskich 
satelitów, za tego, który ma czuwać nad ochroną 
interesów ameryka1'iskich podżegaczy wojennych 
w Europie. 

Radują się serca amerykańskich podpalaczy 
świata na wieść o podpisaniu planu Schumana. 
Raduje się serce Adenauera, gdy widzi. jak baro· 
nowie węglowi Ruhry przejmują pod swą kontrolę 
przemysł Lotaryngii. Inaczej jest w obozie zdraj­
ców narodu francuskie!!o. Ich organ, „Le Monde" 
nie kryje obaw przed trudnościami, na jakie mo­
że natrafić we francuskim Zgromadzeniu N a rodo­
wym ratyfikacja planu, któreJ!o podpisanie przez 
Schumana dziennik francuski „Ce Soir" nazwał 
„jednym z najsmutniej!<zych aktów historii Fran­
cii". 

DULLES MONTUJE 

Podczas gdv w Europie zacbodniej imperialiści 
uuerykańscy całą uwa~ę poświęcają galwanizo· 
waniu cuchnącego trupa hitleryzmu. na Dalekim 
Wschodzie oddają się oni podobnym zaieciom w 
'tosunku do imperializmu japońskie~o. Tam akcja 
la odbywa się pod nazwą paktu P acvfiku. 

Montowanie te!(o nowe~o bloku wojennego po· 
wierzone zostało l. zw. „wędrującemu an1basado­
rowi" imperializmu amerykańskiego. John Foster 
Dullesowi. Objetdża on stolice Japonii, Filipi11 
i\ustralii i Nowei Zelandii. Chce on iak naiszyb· 
:iej doprowadzić do zawarcia separatystycznejio 
traktatu pokojowego z Japonią, a następnie do 
7.awarcia między zależnymi od USA rządami kra­
iów Dalekiego Wschodu nowego paktu aitresji. 
tnnymi słowy, coś w rodzaju paktu atlantyckiego> 
dla krajów Pacyfiku. I tu rolę żandarma i głó· 
wnego al(enta amervkari~kiel[o przeznacza się za· 
prawionym w as!resii sojusznikom Hitlera - mili· 
tarystom japoń~kim. 

BOJĄ SIĘ POROZUMIENIA 

A lymczasem w Pary:iu dobiega końca 7 ty· 
dzień obrarł 7~< ' ·ncow ministrów snraw zal1ra· 

nicznych nad ułożeniem porządku obrad dla pro· 
ieklowanej konferencii czterech ministrów. Dele­
gaci mocarstw zachodnich kluczą i lawirują, przed­
stawiają projekty i kontrprojekty, które między 
sob!! różnią się li tylko sformułowaniami, a nigdv 
treścią. W każdei z tych propo7.ycji sprawy nai­
istotnicjsze - redukcja zbrojeń c:i:lerecb mocarstw 
i demilitaryzacja Niemiec - spychane są przez 
nich systematycznie na dalszy plan. 

To kluczenie i lawii·owanie defe!fafów mo· 
carstw zachodnich zestawione z amen·kańską r>o· 
lityką faktów dok<man, eh. polityką a~re~ii sta· 
nowi doskonałą ilustracj~ oświadc7.enia •merv\:ań· 
skicgo doradcv Departamentu Stanu .. Jo1rn Co'l 
pera : .,Rząd USA nie może w chwili obecnej ze 
względów wewnętrzno-politycznycb dopuścić do 
tego, by wciąanięto j!o do tokowań. które moaly­
by doprowadzić do poprawy stosun!t6w z ZSRR". 

Nie trudno domyśleć się, jakie to wz~lędy ma 
na myśli amerykaliski podże~acz wojenny. Chod~i 
po prostu o rm:niecanie histerii wojennej, chodzi 
o nowe kredyty d!a forsownych zbrojeń. PoroZll­
mienie z ZSRR jest w zro,umieniu ameryka1ł~kich 
podpalaczy świata wr1;cz

0 

katastrofalne. 

NARODY SPORZĄDZĄ BTLANS 

Zbliża si• 1 Maj, Bedzie to dzień, w którym 
bojownicy o pokój i postęp ws:iystkich krai6w -
od Atlantyku do Pacyfiku - dokooaią pod nrz-:­
wodem klasy rohotuiczei prze<1hdu sił. nr-~ ~,„ ~,. 
swych osi4f5nieć. dokonaja bilansu w 11IH ;l\tra 
toczę przeciwko 6ar~łce uocl.r>:illlc:zy qwiata w„„,,,. 
tti11ły sukces naro<łn rad7:ieckie!ło stanowi czoło. 
WIJ pozycję leflo hilansu. 

Wspaniałe tvhowiązania produkcyjne, którymi 
narody Związku Radiiec!łiego i krajiiw demokracii 
ludowej Europy i Azji czczą swoje święto, stano­
wią materialna µods!awę dla rnilionów pn.-1-'r.ów 
które już dziś w róźrycb krajach świata wiclt1i•da 
pod Apelem o Pakt Pokoiu !Diedzy pięciu wiel-
kimi mocarstwami. łr. 

I 
\ 

Lo•nik jugosłow~ański 
sn1ka »z,·Ju 

na terytorium Węgier 
l_lUDAPESZT IPl\P) - Jak po­

daJe Węgiersku Agencia Tele.1ffa­
ficzna. w dniu 18 kwietniE1 na · je­
dnym z lotnisk węg1ers.kich w po­
bliżu Budapesztu wyh1cicwa1 samo­
lot. jugosłowiań~ki typu ,,Tro;ka". 
prowadzony przez w ietniego in­
r-trukton1 iugosłowi:1ń„k1ego lotn ic­
twa sportowego - Alie Hajualovl­
<'ża. 

Ha.jnl'lovicz zwrócił się do władz 
węgler«ki<'h z prośbą o od7łelenie 
mu azylu Jako emigrantowi poli­
tycznemu . Rajna.lovic·:t podał wiele 
taktów. świadcząt•ycb o coraz bar-
1b:ii!,i wzmagającym się terrorze fa. 
szystowskiej kilki Tito prze.r.lwko 
oatriotom jugosłowiańskim 
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Leninizm sztanda.rem milionów - ~~zimierz. Ma1akowski 
~ 

Wlod~imierz ·1/jicz Len-.in 
P.r..zesdo 100 lat temu wielcy wo­

dzowie i naruetz.yciele proletariatu -
MMks i Engels - stworzyli śWiato­
pogląd naukowy klasy robotTllicze j 
i jej awangardy - partii komuni­
styaJnej, stworzyli teorię naukową 
I program rewolucyjnego ruchu ro­
botniczego. W „iMall1.'ifeście Ko­
ąiun.iśtyCZ1I1ym" Marks I Engels 
głosili., że sprawą klasy robotnliczej 
jest tl!i.e tylko zrozumieć f wyjaś­
niać świat, lecz również go zmienić. 
Swiatowo - łrlstorycrzna misja pro­
letaniatu pC>lega na rzespoleniu wo­
kół siebie wszystkich ludzi pracy, 
na obaleniu burżuazji, ustanowieniu 
swojej dyktatury, unicestwieniu 
wyri:ysku, rilikwidowaniu klas i cibu­
doW21.:"iu komunizmu. 
Wodzo~e :I nauczyciele proleta­

riatu światowego, wielcy koryfeu­
~ nau!k:i, Lenin 1 Stalin, w no­
wych wanmkach historycznych -
w warunk:ach epoki imperial~mu i 
rewolucji proletariackich - twór­
czo rozwinęli naukę Marksa i En­
gelsa, podnieśli ją na nowy. wyż­

.-zy szczebel i praeństoczyli teorię 
marksirzmu w potężny orqż tdeowy 
milionowych mas, przeobrażających 
świat na zasadach komunizmu. Le­
nin i Sta.lin wcielili w życie -rewolu­
cyjną teorię marksizmu, urzeczy­
wistnili ją w wielkich 'Zwycięstwach 
11ocjalizmu. 

Leninizm Jest to marksirzm epoki 
!mperiglizmu i rewolucj.l proleta­
riackich. Leninizm - to nauka i 
sztandar milionów S!Ztandar rewo­
lucji.i proletariackiej i dyktatury pro­
letariatu. Ojcrz~ą leninizmu była 
Rosja carska, kraj, w którym sprze­
czności imperialirzmu znajdowały 
najjaskrawszy wyraz. Dzięki boha­
terskiej walce rewolucyjnej prole­
tariatu rosyjskiego pod kierownic­
twem Lenina i Stałina Rosja prze­
istoczyła się w centrum światowe>go 
ruchu rewolucyjnego. Rosia pierw­
S08 przerwała front imperializmu i 
ustanowiła dyktaturę proleta ri <il u , 
stała się ostoją mas pracujących 
ws-zystkich krajów w walec przeciw­
ko Imperializmowi. 

Lenin i Stalin dowiedli, 1.e teoria 
rewolucyjna w6wcrz.as iedynie staje 
S'ie przeobrażającą silą materialną. 
kiedy op·anowuje masy, kiedy na­
stępuje polącrzen:ie naukowego so­
cjalizmu z żywiołowym ruchem ro­
botn:iceym. Tego połączenia może 
dokonać jedynie proletariacKa par­
tia marksistowska, partia nowego 
typa. 

Lenin pierwszy w dziejach mar k­
sizmu opracował naukę o partu, jako 
o kierowniczej organirz.acji prolet:i-
1·iatu. jako o podstawowym orężu 

klasy robotniczej, bez którego nie 
,można ~yclężyć w walce o dykta­
turę 'proletariatu, tym baro~ej a:aś 
nie można zbudować społeczeństwa 

Prof. T. Wałkow 
w kilku krajach, lub nawet w jed-1 mas uciśnionych I wyzyskiwanych. 
nym rz osobna wziętym kragu, stano- Lenin opracował plan zbudowania 
wiącym najsłabsze ogniwo w łań- społeczeństwa socjalistycznego w 
cuchu imperializmu. ZSRR i z genialną przenikliwością 

Wielka Październikowa Rewoluci ::. przewidział drogi zwycięstwa soeja­
Socjalistyczna. przygotowana i do- lizmu we wszyst kich kra.Jach świa· 
konaina przez part.ie bol f'-7.ew:ick ą t.a. 

Kontynuatorem dzieła Lenina Jest 
wielki Stalin, kt óry zespofil partię 
bolszewicką i naród radziecki pod 
S!Ztandarem Leruina, rozgromił wro­
gów leninizmu, zmobili1Zował wszyst­
kie siły pa!l"tii i narodu do wykona­
nia wskazań Lenina i poprowadzil 
kraj do zwycięstwa-do zbudowania 
wspaniałego gmachu socja~mu, o 
którym prnecz setki lat ma.myły naj­
lepsze umysły ludzkości. Zwycię­
stwo socjalizmu w ZSRR było no­
wym. wspaniałym triumfem !de:I le­
ninizmu i polityki partii Lenina -
Stali....-1a. 

•. Pierwszą setkę milionów ludzi na 
kuli ziemskie.j - mówi Lenin 
wyrwała z wojny imperialistycznej, 
z pokoju Imperialistycznego pi.erws1.a 
rewoluc.ia bolszewicka. Następne 
wyrwą z takich wojen I z takiego 
pokoju eałą ludzkość". 2) 

W wyniku drugiej wojny świato­
wej, d~ęk:i ro2:gromieniu niemi~c­
ldego fas zyzmu 1 japońskiego mili­
taryz.mu przez Armię Radziecką, od 
systemu karpitalistycznego odpadł 
seereg krajów Europy śrOdkowej j 

południowo - wschodniej oraz Azji. 
W nasze dni 800 milionów miesz· 

kaftców kuli ziemskiej skruszyło już 
imperialistyczne okowy, stanęło pod 
sztandarem leninizmu. W kradach, 
w których dotychczas panuje jeszcze 
imperializm, dojrzewa.ją n.iepow­
strzymanrie siły dążące do Jego oba­
lenia, coraz ~erzej rozwija się ruch 
nal'odowo-wyzwoleńczy. Wielka ży­

wotność idej leninizmu znajduje do­
bitny wyrarz w olbrzymim wzroście 
partii komunistycznych i omocnie­
niu ich wpływu na masy. 

„Komunizm - pisał Lertin w r . 
1920 - „wyrasta" absolutnie ze 
wszystkich gałęzi życia publiezne­
i;-o. jego ki.elki spotkać można ab· 
solutnie wszędzie •.. Komuniści po­
winni wiedzieć, ie przyszłość w 
każdym razie do nich należy ... "~) 

Leninizm uczy, że cały bieg hl· 
storii prowadzi nieuchronnie ludz­
kość do ostatecznego wyzwolenia 
s1>od jarzma ka.pitalistycznego. 

„Unicestwienie kapitalizmu i je­
l{O śladów, wprowadzeftie podstaw 
komunistycznego porządku - wska­
zu.ie Lenin - stanowi treść rozpo­
czynającej się obecnie nowej epo· 
ki historii światowej". 
Stały wzrost obozu demokracji 1 

5ocia lizmu świadczy, że corarz to no­
we narody i kra je wyzwalające się 
spod ucisku imperialistycznego sta­
ją pod wielkim s!Ztandarem leniniz­
mu. Idee Lenina - Stalina - to 
bojowy s~ta111dar walki wyzwoleń­
crzej lud!Zkości przec:iwko 'imperia liz-

I mowi, to sztandar walki o pokój, 
demokrację i komunizm. 

komunistycznego. pod szt.an<la:rem leniDUz:mu, pod k te- „Len.in był wodzem nie t ylko ro:­
sy jskiego pro'Ietariatu, me tylko ro­
botników Europy, nie tylko kolo­
nialnego Wschodu, ale całego świa- I 

1) W. Lenin. Dzieła' wybrane. Wyd.' 
„Książka i Wiedza" 1949 r . T. I . 
str. 21. 

!) W. Lenin. I>zieła wybrane. T. 
II. str. 888. 

ta pracującego kuli ziemskiej~·. , 
(Stalin). t) ' 

8) W. Lenin. Dzieła wybrane. T. 
Jl. str. 743. 

(Fragmenty poematu) 

Słowa nasze, 
nawet 

\ co ważniejsze słowo 
ściera się w życiu 

jak ubiór, co sparciał. 

Chcę, 

by zajaśniało na nowo 

najdostojniesze ze słów -
pa r·u a. 

Jednostka! 

Jednostki 

Do kogo 

I to, 

Co komu po niej?! 
głosik 

cieńszy od pisku. 

dojdzie? -
ledwie do żony! 

jeżeli pocbyJi się blisko. 

Partia 
to głosów 

jeden poryw 
zbity w bezliku 

cichych i cienkich, 
pękaj? 

od nich 

jak w huku 

Partia -

wrog6w zapory, 
armat 

w uszach bębenki. 

to b'arki 
milionów ludzi 

ciasno do siebie przypartych -
podźwigniem 

gmachy, 
do nieba po4rzutim, 

napiąwszy mięśnie i oddech 
w partii· 

Partia 
to stos pacierzowy klaęy robotnłczej. 

Partia 
to nieśmiertelność naszej sprawy. 

Partia 
to jedno, 

co mnie 
Dziś jam subiektem, 

nie ziłraiłzl. 

a jutro, 

Dlózg klasy, 
ścieram cesarstwa z. map-5. 

sprawa klasy, 
siła klasy, 

Partia i Lenin 

chluba klasy -
oto, czym jest partia. 

bliźnięta-bracia -
kogo bardziej 

matka-historia ceni? 
Mówimy - Lenin, 

' 
1 

' · ' a w domyśle --

mówimy - partia, 
partia, 

a w domyśle -
Lenin. 

Tlum. ADAM W AżYK. 

Lenin i · SW.Jin stwOITLyli, wycho- rownictwem Lenina i Stalina, ot wo­
wali i zahartowali w bojach partię rzyła nową ea-ę w d~ejacb ludzko­
bolszewicką, pamę nowego typu, ści ---. erę rew~lucłi . prol~ta~a~ich. 
niepnz.ejednaną wobec reformistów, I zwrcięstwo !ielki.eJ . Paz~'4)-ermko~ 
nacjonalistów, oportunistów ws2:yst- WeJ Rewolu~J'l Soc~alis~~~ej o~a­
kich odcieni, partię rewolucyjną wo- czal.o wspama?y triumf idea lerumz-

, e1~~~1~~ki E~f~1~~$10okument braterskieJ· przy1·aźni i umocnienia noka1·u 
nin:izmu i ucieleśniającą „rOO':Um, od kaipirtal.irmlu do . socjaliemu poll- tJ 
h~mor i sumienie naszej epoki" (Le- tyczne. formy p~stwa .mogą być w Dnia 21 kwietnia br. uplywa sześć 
run). . :oq;rruu~yoh kr<!Jach. róz.norodne, ale, lat od chwili podpisania układu o 

l'a·r.t:ia bols?.e~cka stała. się wiio- istota ich będrz:i.e przy tym zaw~e ta przyjaźni, pomocy wzajemnej i współ-

Generaf„Jeitnant A. GUNOOROW 
Przewodniczący Komitetu Słowiańskiego ZSRR, 

rei;i dla kom1:1;nst:Yoz:n~ch l rewolu- sa~ dyktatora .oroletari:'tu: pracy powojennej między Związkiem 
CYJ.nych partii robotn:icrzy<:h oadego Lendn. opracował k~estięchłopską l Radzieckim i Rzeczpospolitą Polską. układów gospodarczych i protokółów stymi i mile widzianymi gośćmi są w 
lwlata. kwestię nar~?wą. J~O sprawę re- w wygłoszonym przy podpisywaniu o wzaj.imnym obrocie towarowym, Związku Radzieckim polscy artyści, 

LenJinl dal głęboką runalizę nauko- rrerw r~w~lUCJll .1ocJ~tY.Cfl.!1el spra- układu . przemówieniu towarzysz umów o kredytach, o dostawach u· którzy zaznajamiają naród radziecki 
wą :imperiałirmlu, J"ako ostatniego wę_ naJbliz.szycb sauuszn:ikow prole- Stalin podkreślił o"romne, ' historycz- rządzeń inwestycyjnych dla różnych z osiągnięciami polskiej sztuki. 

t itu g al ł d zbu 0 gałęzi przemysłu jest wyrazem Sześcioletni okres, który upłynął 
monopolistycrznego stadium ka.pita- ana . W Je .o Y1 .ce O W ~ z: 1 . - ne znaczenie układu radziecko-poi- t h d kl h od chwi·li zawarci·a układu, 

1
·est wy-

lizmu, jako k~itaJizmu gnijącego i dowame. soc;Ja~u. Dowtód1 on, ze skiego dla narodów obydwu krajów. szczy nyc zasa , pro amowanyc w 
obumierającego. Lenin stworzył no- p~oletariat Je~ Jedyną koru:ekwent- „Znaczenie tego układu _ oświad- układzie radziecko-polskim. mownym dowodem, jak żywotna i ko­
~ą te01rię rewolucji socjalistycznej, me, :rewolucyiną ~lasą, rmmteres?- czył towarzysz Stalin _ polega prze- Wspaniałym pomnikiem przyjaźni nieczna jest przyjaźń polsko-radziec­
Ullla~dnił wielką ideę naszej epoki waną ~ całkov:-it~ ~zwolemu de wszystkim na tym, że jest on wy• polsko-radzieckiej będzie kombinat ka. Hasło „Przyjaźń z ZSRR - gwa· 
_ :ideę możliwości i konieczności ludrlJk:o§CI od ,kap1talizmu 1 powo!a- razem zasadniczego zwrotu w stosun- „Nowa Huta" - najwiliksza budowla rancją wykonania Planu 6-letniego" 
EWYcięstwa socrjalizmu początkowo ną, by staaiąc na orele wszystkich kach między Związkiem Radzieckim Planu 6-letniego, realizowana przy staje się bliskie i zrozumiałe dla wie-

8 Polską w kierunku sojuszu i przy· bratniej pomocy Związku Radziec- lomilionowych ...t rzesz budowniczych 
-------·--------------------------jaźni, zwrotu, który ukształtował się kiego. :t>rawdziwymi posłannikami socjalizmu w ł'olsce, Swiadczy o tym 

w ·toku obecnej walki wyzwoleńczej• przyjaźni są tysiące traktorów i in· m. in. ogromny rozmach działalności 
przeciwko Niemcom i, który obecnie nych maszyn rolniczych, ułatwiające Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra· leni n • o· kulturze· I sztuce 

„W każdej kulturze narodowej 2najdują się elemen­
ty kultury demokratycznej ł socjali8tycznej) aczkolwiek nie 
rozwinięte, pon'ieważ w ka.żdym narodzie je8t masa pracująca 
i wyzyskiwana, której warunki życia nieuchronnie rodzą ide­
otogię demokratyczną ;. socjalistyczną. Ale każdy naród po 
8iada również kulturę burżuazyjną ('a przeważnie także czar~ 
nosecinną i klerykalną) - przy czym tę nie tylko w postaci 

:1,1elementów", lecz w postaci kultury panującej". 

(Lenin - „Krytyczne 
wościowej"). 

uwag.i o. kwestii narodo-

,,Kapitalizm dusil, dławił, zabijal masę talent6w w §rodo· 
'Wisku robotnifców i chłopów pracujących. Talenty te ginęły 

pod uciskiem niectostatku, nędzy, urągania osobowości ludz­
kiej", 

(Lenin Podsumowanie tygodnia partyjnego 
w Moskwie a nasze zadania). 

„W społeczeń8twie opartym na wlasnośc-i prywatnej, artysta 
produkuje towary na rynek, potrzebuje nabywców. Nasza re· 
wolucja wyzwolila artystów od ucisku tych bardzo prozaicz­
nych warunków. Zamieniła cma państwo radzieckie w ich obroń· 
cę i zamawiającego". 

(Wspomnienfa o Leninie. K. Zetkhi „Lenin o kul· 
tur.ze i sztuce"). 

tylko wtedy, gdy swą pamięć 
całego dorobku, który wytwo· 

zostaje formalnie utrwalony w niniej- narodowi polskiemu realizację histo- dzieckiej, 
szym układ%ie" *), rycznego zadania socjalistycznej prze· Osiągnięcia produkcyjne mas pra· 
Układ radziecko-polski ·· otworzył · budowy rolnictwa. cujących Polski, szybki rozwój prze• 

Olbrzymie znaczenie posiada wy· mysłu i rolnictwa, rozkwit kultury -
nową, wspaniałą kartę W dziejach kt>rzystywanie przez masy pracujące wszystko to napawa radością naród 
stosunków między dV(oma bratnimi Polski Ludowej nagromadzonych radziecki. 
narodami, które łączy historyczna d · • 
wspólnota interesów. U podstaw sto• przez naród radziecki bogatych O· Naród polski pozby1 się na 
sunków radziecko-polskich legły nie· świadczeń budownictwa socjalistycz- zawsze bolączek ustroju kapitali­
zachwiane zasadv, proklamowane nego. Polscy przodownicy pracy sto· stycznego - głodu, nędzy, kryzysów 
przez Wielką Październikową Rewo· sują z powodzeniem wysoce wydajne i bi?zrobocia, Wzrastą dobrobyt mas 
Jucję Socjali&tyczną _ zasady równo• metody radzieckich stachanowców. pracujących Polski. Jest to wynikiem 
uprawnienia narodów, poszanowania Coraz bardziej popularny staje się w realizacji wspaniałych możliwości, ja· 
ich niezawisłości i suwerennoścL Polsce ruch korabielnikowców oraz kie kryje w sobie planowana gospo· 

\V1 toku wojny przeciwko Niemcom metoda inż. Kowalewa. Setki polskich darka socjalistyczna. 
hitlerowskim okrzepła i zahartowała chłopów, którzy wchodzili w skład Ziściłv się prorocze słowa towa· 
się przyjaiń między narodami ra· delegacji zwiedzających Związek Ra- rzvsza Stalina: „ ••. Układ ten stanowi 
dzieckim i polskim. Realizując swą dziecki, obecnie z zapałem propagują rękojmi~ niepodległości nowej, demo­
szlachetną, historyczną misję, zwycię- i or~anizuią walkę o przejście do no- kratycznej Polski, rękojmię jej potęgi 
ska Armia Radziecka przyniosła Pol- wych, kolektywnych form pracy w i rozkwitu"**). 
sce wyzwolenie. Odtąd naród polski rolnictwie, o zastosowanie w prakty· Układ radziecko-polski proklamuie 
stał sią panem swego losu. Utworzo· ce przodującej radzieckiej agrobiolo- zasady wspólnej walki o pok,6i, walki 
ne dzięki bi·atniej pomocy narodu ra- !!ii miczurinowskiej. z imp .?ri alfstyczną agresją. Na tym 

k k I I ł Z ka:i:dym dniem coraz bardziej polega jego doniosłe znaczenie mi?.· 
dziec iego wojs o po skie wa czy o . . . · . · · · k l t d d • k • d • 
u boku żołnierzv radzieckich 0 oswo- umacma. s1~ 1 zac1esn.ia w1ęz. u u- zynaro owe 1a o niezawo nego m· 
bodzenie . swego kraiu. Braterska po- ralna m1ę~zy narodam.1 ZSRR 1. n aro- s t~ument!-1 pok~ju_, umacn!ające~o. po: 
moc Związku Radzieckiego umożli· dem polsl.C1m. Nauka, l~ter~tura 1 sztu- tęzny, nic;.zwvc1ęzonv oboz poko1u 1 

wiła n;;rodowi olskiemu z·ednocze- j ka radziecka wyw1e~a1ą ~w.ocnv d emo~rac11. • , . . I 
nie w i;!ranicach pnowej, wol~ej Polski wpływ na kulturę nowe• Pol~kL Czę- I . Zarowno narod radz1eck1, 1ak I na· 
- prastarych ziem polskich, zaJtar- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
niętych ongiś przez niemieckich za· 
borców. 

ród polski są głęboko zainteresowane 
w utrzymaniu pokoju. Narodom tym 
obce są zaborcze, agresywne dą~enia. 
Narodom tym przyświeca idea aktyw• 
nej walki o pokój. 

Amerykańsko-anJ!ielscy imperiali• 
ści przygotowują gorączkowo wojnę 
przeciw Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji ludowej, prowa• 
dzą zbrodniczą wojnę przeciw milu• 
jącemu wolność narodowi koreań• 
skiemu. W forsownym tempie odbu• 
dowują oni potencjał wojenny Nie„ 
miec Zachodnich, odradzają agresyw• 
ną armi~ niemiecką, wszelkimi spo• 
sobami zachęcają do działania rewi• 
zjonistów z Bonn, zagrażających na· 
rodowi polskiemu, wysłępującvch 
przeciwko nienaruszalnej ~ranicy po• 
koju na Odrze i Nysie. W tych wa• 

.runkach jeszcze bardziei wzrasta zna• 
czenie radziecko-pohkiej;!o układu o 
przyjatni, wzajemnej pomocv i współ· 
pracy powojennej, układu, którv _. 
iak powiedział towarzysz Stalin .._. 
umacnia „miedzy naszvmi luajami od 
Bałtyku do Karpat jednolity front 
przeciwko wspólnemu wro~owi, prze• 
ciwko imperializmowi niemieckie• 
mu"***). 

Podżegaczom wojennvm nie uiła się 
sparaliżować pokojowej pracy narodu 
polskieito. Pod kierownictwem wv• 
próbowanej awanj!ardy polskiej klasy 
robotniczei - Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, potJ kierownic• 
twem rządu ludowe~o I prezydenta, 
Bolesława Bieruta, masy pracuiace 
Polski walczą ofi~rnie o realizację ol• 
brzvmich zadań Planu 6-lełnie{fo. 

W dniu szóstej rocznicy zawarcia 
traktatu, którv jest dokumentem bra• 
łerskiej przyjaźni między Związkiem 
Radzieckim i Polską, ludzie radzieccy 
zyczą masom pracującvm Polski no• 
wych, wspaniały~h sukcesów t111 polu 
socjalistvcznejfo budownictwa, na po­
lu walki o riokój. Niech rośni-e ł 
krzepnie przyjaźń polsko·rai:lziecka-­
siła, nmacniaiąca obóz pokoju, socia• 
lizmu i demokracji! 

,,Komunistą można stać się 
wzbogaci się znajomością tego 
rzy_la ludzkość''. 

Kiedy po wojnie naród polski przy· 
stąpił do realizacji zasadniczych 
przeobrażeń demokratycznych, bra· 
lerskie poparcie i pomoc narodu ra· 
dzieckie~o stały się trwałym i nieza­
wodnym fundamentem sukcesów so­
cjalistvczn ego budownictwa w Polsce. 

•,Lenin - Zoadania Zw\lązk6w MłodZ!leży). Bezinteresowna i szczodra pomoc. 
iakie i Związek Radziecki udziela Pol· 

------- --------------------------sce Ludowei „ · mocv dłu~oletni '1 

lmperializ1.i jest to epoka kapitału fi .• an soweiw i mono1>0• 

lów. które wszędzie niQsą dążenia do panowania, a nie do 
wolności. Reakcja na całym froncie przy wszelkim ustroiu po.li· 
tycznym, krańcowe za<lstrzenie sprzeczności i w tej dziedzinie 
- oto wynik tych tendencji . Szc.zególnie zaostrza się także 
ucisk narodowy i dążenie do aneksji, tu znaczy do pogwałc(!• 
nia niezależności narodowej. 

*l J, Stalin. Wybór Clokument6w w 
.sprawie polskiej. „Książka i Wiedza" w l L EN J N :t949, str. 20. 

-! ,• ~ **l T11mze, str. 21. 
••••••••••-•••••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••.-.,.; •• .-, •• ..----._.......... ***ł Tamże. atr. 22, 

ł 



Itr.I 

Pochód pierwszomajowy 
Ulicę otwarł mai na oścież, 

wyścieli? ją czerwienią -
już tdzie pochód - rytm radości, 

oo ludzi w kwiaty zmienfa. 

Już idzie poch6d - marsz roboczy, 
zwycięskie tdą masy, 
które jak dlntrl świat - połączył 
bój jeden, jedność haseł. 

2 fatiryk 'i hut, ,g";:i7:ie w pracy twardei 
PMmiennv 'hv t !dę tworzy -
wyszli pod sztandarami Partii. 
by siły swe pomnożyć. 

Idit - 1 głoszą Pierwszym Maja 
bratersklł soll<łarni:>§ć 
z proletariuszem wszvstk1ch krajów -
białym, żółtym i c:::irn:vm· 

~tym, lrt6ry zrzucił ]arzm.o panów, 
po władzę sięgnął, szczę~cle -
i z tym, ·co <lotąd uciskany 
walczy - i krwawi pięści. 

'A z robotnikiem idzie w ramie 
chłop, kt6ry grunt ojcowski 
złączył we wsp6lne z sąsiadami -
wsp6łtw6rca Nowej Pvlski. 

W ttklaslt6w maszeruje burzy 
ludowe wojslto. młodzież -
orkiestra gra, serce jej wtórzy: 
o żyj nam, żyj, l)OChodzlel 

Ruszymy z 'Posa·d bryłę świata. 

na nowe pchniemy tury -
wykujem przys2!0łść przy warsztatach, 

wyorzem ją traktorem! 

'!'en rytm, co puszcza w ruch maszyne, 
dudni w tysi11cznYm kroku -
rytm socjalizmu, wolnych czynu, 
rytJp wielltiej walid o pokój. 

r. 1950 

• 

1 Maja w więzien·iu 

1'eresa Bcma3fr1k czlo1ikini brygady 11n. JolioL-Curie 11efoi Warlf Pokoju, 
<'i ( dó reporlil~u poni!iej) 

W· ZPB im~ Marchlewskiego zaciągnięto Warty Pokoju . 
Do Zakład6w im. Marchlewskiego I Brygada im, Joliot-Curie z 

dochodzi 1łę przez góry rozko· li z dniem 18 kwietnia przystą• 
panej, t6łtej ziemi. Wykopy kanalł· piła do Wart Pokoju, zQbowiązując 
zacyjne biegnt\ zygzakowatĄ li.nią się podnieść produkcję ze 113 do 
przez ulicę: Obrońców Stalingradu, 116 proc,". - Wielki plakat, zawie· 
Gdaliskl\t Ogrodow-. Nie będzie jut szony u stropu sali, wzywa tkaczy do 
wiecznie cuchnących rynsztoków an> zaciągania Wart Pokoju. 
~ę~ówek z wiaderkami, ani „kole„ Brygada im. Joliot-Curie jeszcze 
1ek przed 1tudnią. niedawno nie uzyskiwała 100 proc., 

Druga zmiana idzie do fabryki „~ę· ale odkąd podjęła Czyn Majowy, od· 
siego", WĄSką ścieżki\ między zwa· kąd do pomocy zespołowi stanął 
łami ubitej, twardej ziemt W powie· młod~ ~ais!er ,ZMP-o~vie~, produkcja 
trze, drgającym od ciepła parującej co dz1en pnte się w gorę 1 przekracza 
ziemi, prześwietlonym słolicem, śmie• już 116 proc. 
chy I gło§ne rozmowy ma;, dtwięk Irenka Gidzgier niemało się do 
czysty, §wieży. Radosny, No, bo iak· tego przyozvniła. Od czasu swego 
że inaczej. Za niewiele dni - maj. powrotu ze Związku Radzieckiego 
l plan wykonywany i zobowiązanlą , stale opowiada o tym, jak pracuj' 
W czerwonych murach fabryki tęt11i radzi~ckie tkaczki w „Triechgorce" i 
twórcza pi-acL innych fabrykach, opowiada o kolek· 

nVI tej fabryce pracował w 1891 r. tywnei pracy, o tym, jak tam się 
jako robotnik- farbiarz, nieu!lięty re· wzajemnie uczą, iak czysto utrzymują 
wolucfonista, Julłan Marchłew1kl - krosna. 
KarskL .• ". Na kamiennej tablicy r6w· Irka Gidzgier ma dziecinną twa· 
łlym rzędem biegną złote litery. r::vczkę i piegowaty, zadarty nosek. 
Odczytywane wiele razy. - Ze czcią Jesi siero••1. Ale nie odczuwa swe)'.o 
i nabożeiistwem „.„Wybitay przywód- sieroctwa; przecież jest fabryka -
e• polskiego ł mięcłzynarodowel(o ru· ludzit: w nlei swoi, bllscv. Jest orga· 
alla robotnlczefo, wap6łz1tłoiyciel 
Związku Robot11ik6w Polskich, 
SDKPiL, KPP.„" l:. 

Tutaj, w tei fahryce .„Przed laty, 
gd„ podohaie fak teraz, zblitnł się 
mti, ale maj buntu I protestu .. , Julian 
Marclttewskl - farbiarz. przvfoto-­
wywał rebotnłków do manifestacji 
przeciw carowi i fabł'Vkantowi. 

łf • . • • 

Wiktoria Piwowe.r8ka pamięt~ 
juz nieco późniejsze c:zasv -

Rok 1905„. 

Wiktoria Piwowarslro 

Pracowała pod6wczas w tkalni t1 
Pomat\skłe!!o. Miała 17 lat, ale rozu· 
111iała jut wiele, uczvła się chociażbv 
z samel!o patrzenła ł słuchania ..,.. 
mąz bvł cdonklem partii, a w dom)J 
często wieci:orem schodzili się robot­
nicy. W 1905 roku H tkaczem Piw<>:. 
warsklm zatnknęłv się drzwi więzi~ 
nia. Podczas manifestacji maiowei 
wspiął się na wysoki , fabryczny ko­
mia ł tam rozwinął czerwon'f eztan­
dar. Jego odwal!a przepełniła ią du.· nizacja młodziezowa. Jest Ojczyzna 
•Ił• cboela2: cena tego sztandaru bv· 1- droga i kochano1., dla każdego. jak 
ła wysoka. Dwa lata więzienia. po· matka, Irka kocha 1w6j kraj, tego 
t.e111 wyrok - zesłanie, ucieczka. u· u.czy ill ZMP, a z patriotyzmu rodzi 
krvwanie się. się zrozumłe~ie. obowiązku aktyw!1ei 

Ta bvłv pamiętne maie _ t906, cbrony pokoiu 1 konleczn~M:I walki o 
1907 rok. Piwowarska straciła pracę wykonani~ planu. - . To się wszystko 
I gdyb,- nie pomoc partii, która da· tak ~azęb1a z ~Obi\. 1ak t~yby w :na· 
wała fej na tvdzie~ 1 rb. 20 koo., to s~vn1e - P.ow1ada ZMP•ow~a G1?z· 
chyba przvszłobv jej umrzeć z głodu . ~ier .. - . Stoisz za kros~em 1 myślisz, 

n · k · t eh ze 01c, ze tka.z towar 1 to wszystko. 
e wspomnień zamv 11 się w V A tvmezasem z tego towaru rośnie 

grubych. ci:t;rwonych, fa~rvcznvch dobrobyt. a z dobrobvtu nasza siła i 
murach! Il~ Pierwszych Ma16w tut•l pewność .z:e nie damv się wojennym 
p~etyłal De etraik6wl [nstruktor~3 podżega~zom. A kiedv przemyślałv· 
P1wowar1ka poch~la w za~yśłem.h limy eobie to wszystko. podjęłyśmy 
Cłowę o włosach bxelszyQh, ntz puc 11asz Czyn Maiowv i stanęłyśmy na 
bawełny, • Wartach Pokoju. 

- O tym Di• moina iapomn1e~ - • • 
!)owiadn tow. Piwowarska, - O \'flll • 
trzeba pamiętać słał•, łehv wi•dzieć, załoga tkalni oraz przędzalni 
dlacze!ło walczymy o plany, dlaczetQ ZakładQw Im. Marchlewskiego 
budujemy socjalizm, dlaczego tworzy. mu owo zacią~a Warty, Pokoju. Za· 
my front oarodowy. Aby tamło nie kłady, o których aiediiwno ieszcze 
wrócłło fut nhtdy. mówiło si't - najgorsze - w tynt 

I właśnie dlatego dzii ~ poclejmu· okresie. poprzedzającym radosne 
femy zobowiązani• pierwszomąjowe. święto robotnic:r;e, przełamały w so· 
I ~t•da zMiWfllłllY Warty Pok.olu. bie dolvchczasowe hamt~ce. zlikwi· 

Nasze stosunki gospodarcze ze 
Związkiem Radzieckim są stosuu· 
kami nł)we14> typ~, nieznanymi w 
~wiecie kapitalistycznym. Opar­
te są one na stalinowskiej zasadzie 
równouprawnienia dużych i ma­
łych narodów, na zasadzie brater­
skiej wapółpl'acy I pomocy. Cha­
rakter takich stosunków gospod::n·­
czych wynika z samych podstaw 
ustroju socjalistycznego. 

Historia naszych stosunków hrm­
dlowych ze Związkiem Radzieckim 
ro7.poczęła się jeszcze w okresie 
trwania działań wojennych. W ro­
Jtu 1944 zawar ta została umowa 
h andlowa, która miała charakter 
doraźnej, bezinteresownej pompcy 
eospodarczej dla Polski. 
Następne umowy gospodarcze, 

odnawiane co rok, pogłębiły i 
wzmocniły więż ekonomiczną, łą­
czącą nasze kraje. 

Rok 1948 był dla stosunków go­
spodarczych polsko - radziec:ltico,h 
przełomowym. Podpisana w tym 
roku 5 - letnia umowa kredytowa 
dała Polsce największą w jej hi­
storii gospodarczej pożyczkę w wy­
sokości 180 miliardów złotych. 

Umowa ta w 1950 roku została 
rozszerzona I przedłużona do roku 
Hl53. przy czym kredyt po\viększo­
ny został do sumy 2.200 miln. rubli. 
W ramach tej umowy f'olska otrzy­
muje ze Zwi?.zk 1 Radzieckiego 
sprzęt inw estycyjny, między inny· 
ml pełne urządzenia dla. Nowej Hu­
łY i wielu przędza.lń bawełnianych 
oraz dla całego szeregu innych 
zakładów przemysłowych i ener1!e· 

tycznych. Zwi;\zek bdziecki ·do­
starcza nam również niezbędnych 
dla normalnej produkcji naszeq;o 
przemysłu surowców, między inny­
mi: · bawełny, rud ielaza.ych i man­
ranowych, produktów naftowych. a:. 
łumlnlum itd. 

Z drugiej° strony Związek Rłl-
dzleckl stanowi chłonny rynek dla 
naszego eksportu. 

Łódi, centrum przemysłu ba -
wełnianego naszego kt"aju, w Po­
ważnym stopniu korzystała i ko­
rzy11tn z dl>brodzle.ist w 11to&unków 
handlowych z ZSRR. 

Po wyzwoleniu ł..odzi staliśmy 
w obliczu prawie całkowitego zde­
wastowania przemysłu włókienni­
czego przez okupanta. Ofiarność i 
wyt~żo1ra praca robotników nas·ic-
go miasta. dźwignęła fabryki z 

ruiu. ale Już po kilku tygodniach 
pr7.ecl włókniarzami łódzkimi sta­
nął prob!Em surowca. Wówczas 
ter Związek Radzleck: pośpieszył 
nam z na,tychrniHtow~ pomocą. 

Włókniarze łódzcy dob1·ze pamię­
tają jak jeszcze w czasie ti·wania 
dzlałaii wojenny-eh, w tnaju 1945 r., 
przybył.V do naszego miasta tran­
sporty bawełny i wełny radziec -
kiej, umożliwiając rozpoczęeie pro­
dukcji w naszych zakładach. 

Dl<1 sprowadzenia bawełny z ryn­
ków kapitalistycznych potrzebne 
były olbrzymie Ilości obcych walut, 
a kraj nasz, zniiizczony wojną, nl.e 
mógł się ~dobyć na tak poważny 
wydatek. Jasne więc jest, jakim 
dobrodziejstwem dla nas była I jest 
uinowa undlcwa ie Zwlą.zkiem 
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Heriberto Jar ci INSUREKCJA W ARSZA.WSK A 
--laureat Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju 

24 kwietnia obóz patriotyczno-po­
stępowy proklamował w Krakowie 
powstanie narodowe. Do Krakowa 
ściągnął ze swą brygadą, omijając za 
stawione zasadzki brygadier Mada· 
liński, ta.m przybyli emigranci.patrio­
ci, wygnani przez Targowicę. Lecz 
ośrodkiem ówczesnego i·uchu narodo· 
wo-wyzwoleńczego była Warszawa, 
gdzie działał sz.Iachecko-fl'lieszczański 
spisek Działyńskiego i Kapostasa, 
gdzie zataczllło coraz szersze kręgi 
sprzysiężenie narodowe, kierowane 
przez działaczy „Kuźnicy Kołłątajow­
skiej" - ks. Meiera i Konopkę, oraz 
przywódców rzemieślników - Kiliń­
skiego i Sierakowskiego. Warszawa 
jedna-k była zarazem główną bazą o­
bozu zdrady narodowej. kryjącego się 
~a intet·wencyjne bagnety. 

Zblfaała si<i właśnie Wielkanóc. Bi­
s.kup Kossakowski zaproponował, aby 
w dniu 19 kwietnia rezul.'ekcja odby· 
ła. się ró"'mocześhie we wszystkfoh 
kości-0łach warszawskich o godz.inie 
8 wieczorem. Na na.bożeństwo miały 

p1•zybyć w zwartych k-olumnach, ale 
bez broni, l'Ównie:i: jednostki wojsko­
we, podejrzane o udział w spisku. 
Wypełnione przez wiel'nych i wojsko 
świątynie miały być otoczone przez 
wojska interwencyjne, które równo­
cześnie miały opanować aJ.'senal , 
gdzie leżały zmagazynowane znaczne 
zapasy broni i amunicji, Kossa.ko-w· 

gdzie znajdowała się główna kwa.tera 
[ge!:J t,roma. Pod wieczóT 17 kwietnia 
było ju~ ja.sne„ że rewolucja odnie· 
sie :nvycięstwo. 

Na trybunę wchodzi czlowiek o 
energicznej, wyrazistej twarzy i 
11rebrno - siwych włosach. Mruży 
~y pod os.trym światłem reflek· 
tora. Pewnie wspomina palące 
!łońce rodzinnego Meksyku, któ· 
rego jest przedstawicielem. 

R<rlgląda.jąc się z przejęciem 
.PO sali o"'brad Warszawskiego 
K<>ngre!\n Obrońców Pokoju, 
Meksykańozyik mówi podenerwo· 
wanym i ostrym głosem: 

Jestem prze­
konany, ~ 111.a= 
aza. idea ZWY­
cięży. Dlatego, 
>że prawda jest 
ł)O naszej str?" 
nie, dlatego, ze 
nie krępujemy 
się cia&nymi in­
teresami, dlate· 
go że uczestni­
c.J,ymy w wiel· 
lóm dziele oca -
lenia całej hub­
.kości, dlatego, 
że walczymy o 
panowanie ży­
cia a nie śmier­
ci, dlą.teg-0, że 
ruch nasz ogar• 
nął wseystkich 
ludzi bez róż­
nicy ras i po· 
glądów p-0lity­
eznych. 

Ozłowiekiem, 
dla którego 
walka o pokój 
st.ała. się celem 
jeg-0 życia, któ· 
:ry święcie wierzy w zwycięstwo 
pokoju, jest narodowy bohater 
Meksyku, Heciberto Jaira ~). wal­
~ący o wolność swego narodu. 
Na przykładzie własnego kraju 
Jara. przekonał się ezym · jest 
uciS'k amerykański, czy.m jest 
ayiktatura i s~owola magnatów 
dol&TOwYeh. 

Jaira modził się w polu.d·nio­
wym MeksytkU, w rodzinie meksy 
ikańskich Indian, których od wie­
lrow ~1oa.towali i tępili cudzo­
riemsey zdobywcy. W młodości 
swęj nozestniczył w rewolucyjnej 
wain na·rodu meksyikańs'kiego o 
int.eresy Jndn i o prawa. demokTa· 
tycme. 'W wa.lee z cudzoziemski­
mi, 11'l:Periailistycznymi agrt!!ora­
mi. Był wielokrotnie wybieraTJy 
11a posła do pulamentu meksy­
kańskiego. Podczas drugiej wojny 
światowej zajmawa? stainowisko 
ministra żeglugi. W 1948 r. um 
pod&}: się do dymisji. 

Ma obeenie .za sob.i& 'FO lat ucz­
ciwego żYeia i og6lnego u~nania. * punktu widzenia tradycji lłPI'" 
łeezeń&twa burmmzyijnego, llic nie 
przeszka~roby spokojnej staro· 
!ei Heriberta J1łl'a. Ale uczciwy 
człowieJk nie mo:i..e być spok~j­
nym, 'kiedy waszyngtońscy lado­
ierey straezą bombą atom1>wą, 
gi·ożą ludm:ości nową wojną. Ja­
l'& nie zajmuje tera0 stlloJlowiska 
państwowego i nie bierze 1ldzia­
}n, w pr1ey partni polityQZllych. 
P1>świQcił si~ całkowicie sprawie 
pokoju. 

Pod koniec 1948 r. postępowe 
egani2acje kra.j6w An1eryiki Po­
~fowej postanow1ły zwołać kon­
cres w ob.:ronie p~oju. Heriberto 
Jat'a. wziął ezynny udział w tym 
kongre.<rie jalko cmonek komite· 
tu przygotowawczego. 

W czerweu 1949 r. zostaje v.i­
ee-prezydentem narodowe~o Ko­
mitetu Obrońeów P<>keju w Mek­
•yam. Na konrresie w Warsza­
wie wybrano ro członkiem świa­
t.owej }ta.dy Pokoju. 

Ja:ra. wiO&ll3 ubiegłego roku od­
;) wyrnawj,a się Eriberto H11ra. 

Znane • I 
Pod tym tytułem ukazał się osta­

tnio w tygodniku „Ogoniok" repor­
taż D . Szmarowa, mówiący o wra­
żeniach radzieckiej delegacji kultu­
ralnej do Włoc . Poniżej zamiesz­
czamy fragment tego reportażu. 

„Do WłOch p1·zybyliśmy o śi.vicie. 
Poza nami pozostał niewesoły Wie­
deń i nocny przejazd pociągiem 
przez Alpy. 
Pociąg szybko przenosi nas w do­

Jint Padu do Lombardii. Za okna­
mi migają wzgórza z ruinami stm·o­
dawnych murów i wieżvc. odwiecz-

', ko~cioły. charaktery~iyczne · 
rlzwonnice, cyprysy, winnice. Włos­
kie domki z zielonymi żaluzjami, 
czerwone, łuskowe dachy. Dwie, 
lriy kolumny, arkada, na dole po­
mieszczenie dla inwentarza. Wszyst­
ko to wyglądu włośnie tak, .iak 1o 
p1·zedstawiuli stm·z.v włoscy mistrzo­
wie. 

Ale im bardziej wpatrujesz się w 
krajobraz, tym wyraźniej dostrzc­
gas.z inne, nieznane ci Włochy. 

Oto na tle klasycznego włoskiego 
krajobrazu wielkie furgony. Obok 
nich uwijają się dzieci i schnie bie­
lizna. To coś nowego we włoskim 
pejzażu. 

Wielkie furgony to domy na ko­
tach. Żyją w nich włoscy wyrobni­
cy ze sWYmi rodzinami. Innej sady­
by nie mają. Setld tysięcy bezro­
botnych jeździ w ten sposób po ca­
tym kraju w poszukiwaniu jakiego­
kolwiek zarobku. 
Włosi mieszkają nie tylko w tn1-

dycyjnych domkach z zielonymi ża· 
luzjarni. Wielu z nich nie ma nawet 
furgonów. Na onłnrln iu Włoch lu-

.... 

wiedził ZSRR. Po powrocie do 
kraju, wystąpił z cyklem odczy­
tów o roobyczach Związku Ra­
dzieckiego. W postępowej prasie 
Meksyku Jara występuje z arty­
kułami w kit.órycb broni pokoju 
i narodowej niepodległości Meksy 
ku. Piętnuje imperialistyczny 
i·ząd Stanów Zjednoczonycl1, dą· 
żący do ro7l!Jętania agresywnej 
wojny przeciw ludom miłującym 
pokój. 

W wywiadzie z 
amerykańskim 
koresponden-

tem gazety 
,,Daily Worker" 
Jara ostro po­
tępił amery­
kańską polity­
kę imperialisty­
czna. na Korei. 
Meksykański 

Komitet Obrof1· 
ców Pokoju z 
Il eribertem Ja­
l':\ na czele roz-
prowadza po 
całym kraju 
plakaty potę· 
piające amery­
kańską inter· 
wencję na Ko­
i-ei domaga 
się, aby rząd 
.Meks~ku nie o­
kaizywał pOlUO· 
cy Jankesom. 
Wraz z 150 
działaczami 
społecznymi 

Meksyku pod­
pisał odezwę o przeprowadzeniu 
na całym świecie kampanii prze­
ciw policyjnemu terrorowi w Chi­
le. Jako przykładny bojownik o 
pokój, o wzmocnienie przyjaźni 
między nar&dami, Jara niezłOm· 
nie walczy z najemnymi oszczer­
cami i prowokatorami Wall­
Streetu, pragnącymi wywołał nie· 
nawiść do ZWiazlru Radzieckiego, 
Chin i krajów -demokracji ludo­
wej. Jest alktywnym członkiem 
Instytutu Meks'ybńsiko-Radziec­
kiej Wymiany Kulturalnej. 

Kiedy doszła go wieść, o -przy· 
znaniu mu Międzynarodowej Sta· 
linowskiej Nagrody Po.koju Jara, 
lcl;óry liczy obecnie 72 lata, po­
wiedział: „Przyznanie nagro<ly 
jest wiełkim t:aszczytem dla mnie, 
dla meks-yłkańskiego komitetu 
obrony pokoju i dla całeg~ ™no· 
d11 meksYkańs;kiiego. 

Dla mal• :nae-roda nosząca imię 
Sbalina ma og'l·ontne ~naczenie, 
bo Stalin jest pierwsz'.Ylftl bojow­
nikiem o ~6j". 

Reąkcjonii6ci boją się i riienawi· 
d?.ą ;Heriberta Jara, wytrwałego 
1;1brońcy pokoju, Próbowali prze­
szkodzić jemu i iunym delegatom 
Południowej Ameryki we wzięciu 
ud-ziału w II Swiatowym Kongre· 
sie Obrońców Pokoju. Zaareszt owa 
n1> ich na. Kubie. Gniewny protest 
narodów Ameryki zmusi-ł prowo· 
katorl>w z Kuby do wypu~zczenia 
Heriberta JaTa, Jego towarzyaze 
również zostali zwolnieni. Z try­
buny Warszaws-kńego Kongresu 
rz.ucił Jara. niezapomniane sł'o-
wa: 

Targowiczanie zareagowali na ,.akt 
krakowski" właściwymi sobie meto­
da1ni. Hetman Ożarowski zażądał po; 
większenia interwencyjnego garnizo· 
nu miasta, a Stanisław August 2 
kwietnia wydał uniwel'sal skierowa­
ny przeciwko Kościuszce. Król 
targowiczanin potępiał powstanie i 
obrzucał stekiem oszci1erstw jego 
przywódców . 

Jak pisze jeden z historyków in&u· 
rekcji: „Uniwersał króla był ohyd• 
uym, bezczelnym kłamstwem. Stani· 
sław August Poniatówski pnelewa­
jących krew w obronie wolności 
Ojczyzny oskarżał o sprzedajność, 
oskarżał publicznie, choć wied'Ział, ze 
to fałsz.„" 

ówczesny prymas P olski, brat kró· 
la - Michał Poniatowski, prawa r~­
ka obozu zdrady nuodowej, nakazał 
wszystkim proboszczom - pod rY· 
gar.ami kar kościelnych - odczytać 
z ambon ten paszkwil. Zanlł4zel'lie 

to wywołało opór w~.ród części niż­
szego duchowlel1słiwa związanego z 
ludem i nastawl1>nego patriotycznie, 
podkopując i tak już matmo nad· 
szarpnitty autorytet kościoła. 
Wiadomość o zwycięstwie racławic­

kim spowodowała popłoch w obozie 
zdrajców. Równocześnie wemyw.ałJ 
ona patriotoni., te nadszedł ~•s d.ma. 
łania. Ten i 6w spośród ta11g&wiczan 
potpiellznie pakował „ma.natki" i w 
otoczeniu nadwornyoh ,,hajduków", 
Uf'lbrojonych od st.óp dD głów, wymy· 
kał się z War~awy do swych, polo· 
~nyeh na Ukrainie ci;y Litwie, ma• 
jąt1c(>w Patrioci eo raz cze@ciej . zbie,. 
rali się na na.rądy i opracowywali w 
'!zezegółach plan zbrojnego pow!!ła· 
ni a. 

NaczelnLk ówczesnej policji w War­
szawie - Baur nadsyłał coraz to bar­
dziej alarmuj;!.(!e raporty, lecz spisku 
wyki~yć nie umiał. „Cała Warszawa 
- pisze on - gotowa jest do w:,tbu· 
chu, byle się tnalazl naczelnik„. Naj­
bardziej Dbawiać się należy po.spóla­
twa. Spisku w~·kryć nie n1ożn11 , lecz 
pewnym jest, że z wyją.likiem boga­
tych kupców wszyscy czekają oka· 
zjl„." 

I oto bezsilnej policji podąża n4 

pomoc nie byle jaki sprzymierzeniec, 
sam biskup - targDwiczlllllin Kossa­
kowski. Przedstawia on królowi, pry-

Grzegorz Timofiejew . 

Lud<) W ft 

Zdrajcy - targowiczanie, widząc, 

h nie mogą prreciwsta.wić sie fali 
rewolucyjnej, spiesznie szukali bez­
piecznego schronienia. Kto zdążył, u· 
mykał na piechotę z Warszawy„ by 
sdu·onić się wśród woj·sk pru.;o,kich, 
ktMe nadciągały z północy i pri:ygo­
towywały się do współdziałania z 
wojskami carskimi. Ci, któ1·ym nie 
udało się opuścić stolicy szukali opie· 
td i schronienia na Zamku Królew· 

• wiosna 
L udowa wiosno robotll!icza, 
Błyszcząca lud:hni i ceynami, 
Dźwit:czhiej niż złota pieśń słowicza 
Na rus~towaniach grasz młotami! 

Bystrzej niż rzeki fale modre 
Toczą siłl skiby ziemi żyznej, 
Kiedy ód Bugu aż po Odrę 
Stalowy traktor tnie ojczyznę. 

Silniej niż kWiat, gdy w górę rwie si~. 
Pną si~ do prac tysiączne r~ce 
I nabrzmiewają ud uniesień 
I rozkwitają jeszcze pręd~ej . 

Urodę wiośny tej niezw~ldll -
Górnika rzeóz, muratta, tktc~i. 
Ci~ką 1ńasJ:ytl~ i ~yśl śmigł~ 
SłOWó poety przeistacza. 

Ucz~ sit ćlzieći nówych wżtut5zeii. 
~\ wiedz~, ze się ucz:V6 łatwo. 
u s!kolrt:Ych okien słónce krusż:v 
ŻłódstĄ krvmkę. Dziobie ptactwo. 

I jaśhiej niźli nieba lazur, 
N'iż tb~a, gdy i1a ~d:!biach sit 'Pali, 
'..l'~j 'WrbSny ewiecj\ dr()góWSkaey; 
Walka t> '.i>ókój i socJalizJ:ń! 

ski domaril ~i,, by b~bronn• oddzia. l!lkim. Znal~źli się ta.m biskup Massal· 
ły woj&kowe zolltR,ły il'ltirnGwane, a ski, ma1szałek Ankwicz, hetmani Za. 
wszyscy pl1llywódcy ceel1owi aresżtó- biełło i Ożarowski, ·prymas Poniatow­
wa.ni. Plan ten został zaaprphbwany !ki - sama śmietanka targowicka. 
przez obóz zdrady. Prymas Poniatów• Biskupa Kossakowskiego, twórcę p1·0-
ski wydał 2al'ządzenia. WojSkt inter- jektu tu·wawej pacyfikacji Warsza· 
wencyjne IO'Zykowaly się do akcji. wy, znalazł lud w 7,dobytym pałacu 

Na •zcttśoie z'Clradziecki ;plan wy· Irel~troma i osadził w więzieniu. 
kol.'zy&tania ut·ciczy.atoiicl rellrijnej do 18 kwietnia lud był panem stolicy. 
zdławienia ruchu patriotyczneso zo. fgelstrom w przebl'aniu k<tbiecym 11-

stał ujawniony, i pow;;tan.ie rozpoczę- ciekł z Warszawy, a resztki oddzin­
lo si! pt·zed terminem, ;ratd<iem 17 łów c1u•s.kich zło~yly broń. ' 
kw-i~tnia. Cala W1rtv.lawa. lff.ieła w Jeden z przywódców ludu wat·szMv· 
nim ndział. Bol1ater11ka po!tawa ludn skiego, szewc Jan Kiliński taik pisze 
Aprawiła, że od 1'iel'W41Z&j clnvili pow• w swoich »a>n1iętnikach: ,.Skończyliś­
$anie zostalo u.wieti~z1>ne sukcesem. my re\volucję ze wazy,stkim w piątek 

„Przyjaciele! Po 7lakończeniu 
tu naszej pracy, wrÓcilJIY do ua· 
szych krajów z jeszcze bardziej 
utrwalona wiara w nasze osta­
teczne z'vycięstwo, w nasz~'ch i;;ze 
regach są bowiem już r;etki mi'· 
liot1ów ludzi, łączących si~ z na­
mi nie dla zwodniczych iluzji, ale 
ożywionych. głęboką. wiar!! w słu· 
sino~ naszej sprawy". 

LEW OSZANIN 

Według ułoż.oneg~ prz6z patriotów • rodzinie 3 po południu (18 kwiet­
planu, powstanie ~fafo rozpocz11ć si~ ~ia).„ Pi;u$8.cy byli tyHrn o 4 mile 
17 ~wiet•nia <>koło godziny 5 rano, od Warszawy, wiec ci zaraz tego sa­
Wystl'zały dział-Owe z arsenału miały mego wieczota pod Wa.rszawe na su· 
poderwać lud do wa)ki. Jednakże ofi· kurs przyst~pili, ale, że już nie1·ychło' 
cer()wie należący dD ~rzysięi:enia ju~ p1-zy.szli na pomoc. bośmy j.uż nie· 
o 3 Jlacl ranem urz11dzili ala.łn w pl'zyjaciół uspokoili, więc Prusaki tak· 
t.:oszarach. Wnet przybyła tam 1tar· że dostali od artylerij naszej chfostę, 
szyi1na wojskowa, zaniew>lrojo11a tynt bo za kilku wystl:zatami z ai-mat kil· 
eo się dzieje. stai·a się 01J& opano.- ka.dziesil1t Prusaków padło. Pomiar­
wać $ytuację, na\vołuj11 do posłuszeń. lcowawszy tedy, ie Polacy pod nos 
atwa królowi, każe aresr;towlłć o:fi· nieźle kadzą, zaraz Warszawy odstą­
ce1•ów organjzato·rów „buntu". pili.„ i tak szczęśliwie się skończyła 

masowi oraz lgelstromowi radykalny Lecz żołnierz11 poszli za !lWymi bez· rew<>lueja nasza." 
J?lan zapobieżenia f 0 wstaniu. , I pośrednimi przełoż<mymi, a. p.rzeciw· Lud wuszawski -wyzwolił stolicę • w ł h k-0 utytułowanej starszyznie. Zjawi. sjlod rządów rodzru\ej, zdrad.zieckiej n I e z n a n e . O C y u si~ również. '":' kosza1·ach d~1e~ci rea.kcji targowickiej i wojsk obcych. 

ludu warezawsk1ero. Ter.ay; zok11e• Na czele tego ludu widzieli,śmy ru­
dzie gnieżdżą się w jaskiniach. W oraz mułów wezwane zostały siły I rzom 11tało się ramiiej. czuli za sobł ebliwych „Kuźniczan", Kónopk9 i 
pobliżu Matery znajduje si~ całe policyj11e. · &kre~Jone za.piecze społeez11e, ez.uli, księdza Meiera. którzy dowodził od-
ja&kiniowe miasto. Mieszkańców je- „Zn~ne" światu Wrochy okaz:Uy że lud Wal'ł!Zawy btdzie walczył ra· działami ludowymi, pi·owadzą je do 
go nazywa.ią „ troglDdytami". Flę mitem. Dobrze znamy bazylik~ zem z nimi Niestety przedwcze!ny t k ' d , · ' l · 

";N po~udniowych Włoszech <:hł~pi św. i;i1-0tra w Rzymie i katedrę me- . . ·, , • , I a _a u oraz przy\~O _cov: rzem1e~ n;-
m1eszkaJ i1 ra7.em z bvdłem. Na poł- diolanską. Palozzo Vecchio orazj ko- :'llletm w koszarach, oraz ucieczka pa- kow cechowych Ktlinskiego, Mar1an­
nocy. w Lombard ii. ,.:tadc; ovv·lrni- I nLJtę Brunele.•chi·ego we Jl'Ionfncji. ru pułkowników zaahttmDwala rów· s.kiego i Sierakowskiego. W walkach 

cze maJą lepsze i w,vgodniejsze P<J- Ale .iaskiniowyi.:h mieszk~ll icow <;lzi­
mieszczenia, niż chłopi i pu1·obcy. siejsqch Włoc:h trudno sobie wyo­
Dla bydła zbudowano murowane o- brazić: trzeba ich ujrzeć wtasnymi 
bory, a ludzie zmuszeni są zadowo- oczami. 
lić się szałasami z tr2ci11y i słomy. Im bardziej zbliżamy się do Rzy­
Właśnie w tym czasie, ltiedy prze- mu, tym bardziej oddala się nasze 
jeżdżaliśm,v przez Lombardię, wyobrażenie o ojczyźnie wspania­
mieszkańcy dwóch wsi w delcie Pa- łych malarzy i wielkich humanis­
du spalili swe „palazzo" („pałac'· z tćw epolti Odrodz<-ni<r Za oknem 
sitowia) i wypędziwszy obszarnicze wagonu coraz wyraźn i i ostrzej 
bydło, sami osiedlili si~ w murowa- zarysowują się kontur~ w,;;półczes­
nych oborach. Rzecz prosta, że dla nej, zmarsballizowanej Italii de 
obrony „praw'· obszarniczych swiń I Gasoel'ieiio i Scelby". 

nież oddzfały J~elsm:oma . Gdy o go. bierze udział nie bogate mieszczań· 
cłz i nie 5 l'Ozległy sie strzały alarmo. stwo, któl'e na odgło.s strzałów ba· 
we, również i jednostki carskie były 1·ykad11je bramy i pl'ZenoŚi się do 
goto\\·e cło w11lki. piwnic, lecz lud wąrszawski - rze· 

Tej nocy prawie nikt nie spal na mieśłnicy. czeladnicy. młodzież, libe­
Sla r~·m ;\Jieście. ~a odgłos strzaJów ria i tzw. „ ludi:ie luźni" - czyli 
ll'nel zapelnil~· s ią wąskie i kt·ęte przyby·sze ze wsi feudalnej, częścio­
uliczki tlmnem, któ1·~· :!!pie:1znie po- wo wciągnięci do pracy w manufak­
dl}:i:at do :usena lu, mi e3zczącego się I turach, a częściowo szukający za. 
u w~·lotu ulic Dłngiej i Nalewek. Ar- j l'Obku z dnia na dzień. Rzecz cha· 
;;enat ;rnajdowat się w ręku patria- 1•akte1·ystyczna, że ten lud warszaw­
tów. OEice!'owie i żołnierze artylerii ski czuł się współgospodarzem lo­
Spl'awnie wydawali broń, s k ałk i i na- :;ów Polski, :Ge te losy cbcial ksztal­
boje .Bninią z ar;;enalu uzbrojono o- tować wbrew interesom i woli obozu 
kolo 10.000 ludzi. Należy zaznaczyć. magnacko·szlacheckiego, obozu giną­
:i.e część ludu miała broń własną. a ceg·o feudalizmu. 
,,liberia" (służba magnatów i zamoż· 
nej szlachty) . która tłumnie wzięła 
udział w powstaniu posługiwała się 
bronią „ wykradzioną" swym panom. 

Walka zawrzała i·ównoeześnie w 
wielu punktach Warszawy, Powsta'ń· 
cy sparaliżowali łącz11ość pomiędzy 

poszczeg6lnymi jednostka mi uległy· 
ml Igclst1·omowi. Wskutek tego wy­
tworzyło się kilka odizolowanych od 
siebie ognisk walki. Najzaciętsze bo­
je toczyły się na ulicy Miodr\vej, 

Bojownicy insurekcji warsza" skicj 
t 7 i 18 kwietnia przelewa.jęc swą 
krew marzyli o Polsce ludowej, bez 
zdrjłjcy króla i zdrajców targowi­
czan. O takiej Polsce, manyli ludowi 
bojownicy powstania 1830 r oku, gdy 
l'azem z podchorążymi walczyli na 
ulicach Warszawy. O wolną i spra· 
wiedliwą Po lskę razem z proletaria· 
tem rosyjskim walczyli robotni<;y poi· 
scy na barykadach 1905 roku. W o­
bronie niepodle~lości walczyli robot-

nicy w pamiętnych dniach września 
1939 roku. Wówczas tak samo jak w 
J 794 rolm spadkobiercy Targowky 
- sanacyjni dygnita1·ze - zdrajcy 
nm~rkali chył kiem z Warszawy, a ro· 
botn icy szli na linie bojowe, by po· 
kazać hitlerowskim najeidźcom, te 
Polska walczy. a tylko nędzne od· 
pryski narodu wybiet·ają zaleszczycką 
szosę. 

O Polskę wolną i niepodległą wal· 
czyli z okupantem hitlerowskim żoł· 

nicrze polskiego ruchu <>poru a na· 
sti;pnie żołnierze odrodzonego, !udo· 
wcgo Wojska Polskiego u boku Armii 
Czerwonej. 

W rocznicę insru>ekcji warszawskiej 
sktadarny hołd bohaterskim bojowni· 
koil1 o wyzwolenie Polski, i tym z 
1794 i 1830 i 1863 i 1905 i 1939 i z 
1945 roku. 

WŁADYSŁAW BOR'l'NOWSKI 

Co czytać? 
O BYT. Nalei•!Ca do sorii \\)l" 

nych powieści T. T. }ei:a 110wi1·, 
la pokazuje nam wydarzenla " 
Albanii w wieku XV. 

UTWORY DRAMATYCZM 
OSTROWSIGEGO. Nakładem Pai 
oLwowego Instytutu Wyduwniri";;" 
ukazały się ostatnio 11astęp11jęre u 
twDcy dramatyczne Aleksmult• 
Osfowshrg,o: ,.Hurza". „Lu," .. ,N1· 
winni \\.'innwajcy··, n \~lilJ,._i j U\\ 

ce". SiJ to szwki uli~ CL.aj°'' t'o ' ' 
ktti1·yrli "i<'lki 1lrn1na,turg d1111 
W1'Zc~h,l!·oDuy 0Lm1' połeczl'i1"l"a 
rosy,i•kiPgo drngirj połowy Xl X 
wieku. 

PRZECIW \X I \ 'fRO'-'l i BUHZY, 
Pisarka walczJłcrj llis·,.,panii, Ma1in 
1'ere.~ Leon pu~więca swoją powie~ć 
bohaterskiemu ludowi hisz1Jariskie. 
mu. Pierw~za czę§ć powieści 1·0~· 
grywa się na Kubie i pl\~wirt: 1111n 
jest walce z imperializmem ame. 
rykańskim. Treścią drugiej cz~ci 
jest walka ludu bi!zpańskicgo / 

faszystowskim reżymem gen. Frau-
ce, . 

SZTORM. Akc,ia po1,icfoi Wow 
wodina i R)•ssa toczy si\,' 11a " " ' ' 
rzu i przedstawia 11ełnQ nidwzp•e­
czeństwo i grozy podl'óż raclzie1" 
kich rybaków. Życic z>1logi trawlera 
rybackieg() ry;mjc się w oczach ci.y. 
telnika jakD znakomita szkoła cha· 

raktern, ofiarnej prac) d la ojczyz­
ny, odwagi i koleżeństwa . 

ZAJMUJĄCA GEOCHK\11A. W 
ksiQ~ce tej .4. Fersnwn w arty~ty­
czny 1ipos6h opisał wy11ik1 6wej wie 
lolctniej prary n1vl stworzenirm rl(> 

wej nauki - geochemii. Urfl "arw 
on życic ua,zcj )llanet~ tRk, jak 
sil! e>no przedRtawia jego wyobraź 
ni, w1.h11~acfJ11cj o <lo~" iadczenia 
11auko wc. 

.l'A --.:SK.iE DZIADY. PO\VlEś<: 
FOTOGHM OW •\ •\ Z N,\ TURY 
;:\lufo 1.11a11u pnwi1·~·· Mic/wu1 'Baluc 
J..·ie~o 0~11nt:i je"t na tle stosunków 
połrczni•ch " ukr'"'ic rnz"oju [,a 

11itali1111u " Pol-1·„. 011rn1·11\\ al j~ 
i 7.aup:111·Gył W 1ir1.1•cl11>fll\{: Z. ~li l 1 
\l"r. 

l~U : '1' «YlUKóW Z SA 'T ,\ 
B.\ RB ARA. Powie~ć "yhitud pi­
sarki 11icmit"rkirj A1111v Seglier, 
przdożona na ifzy-k puł<ki tirz1·1 
Zofię Pcter~o" :h jcs1 ,1r1 y„1~'•'Zn)ll1 
~wiadcr.rwem [1rze111i:111 t.bdwrfz4. 
cy..J1 w ,;rodo" ii'ku rvhuki1w fraru·„ 
„kirh. walc„~c' ,.Jo 1. • fłt't <'11101:ą wy 
zyski" a•·zy, jakimi są przcd•irJ1im 
cy polo" tiw mm·~kich, włuśeicirle 
kutrów i ~la tko)w ryhurkidt. 

AllTUllJOGRAFIA. Ude;ię<' lai 
temu u1'azału się "' Anll lii książł.a 
B. Pu/liwr pod Il 111 1.1 tufom, nair· 
żąca o heca.ie do klit>) 1·1.nej literat l; 
ry brytyj~kicgn ruchu rol1ot11icz(-. 
go. „ I 11dywid11al1106r autora, pr11 
mieni ufo ca z kart koi1Ji.k1 · 11i· 11· 
R. Palnw Uuu - rrl1ru1 "alki ro­
hotnirr.ej, je.i tlo i doświarłct.l!Jto: . 
m1ur1.ą l.'zytclujka wiele o komuniz 
mie i ruchu robotniczym". 

I 



•. „. 
A. Bezymienski 

Odwet ich • Die • • om1n1e DOSKONAŁY ŚRODEK 
Żołdacy. Gwałciciele. Okrutnicy. Zbóje. 
Mordercy małych dzieci! Posłuszny komendzie 
Każdy żołdak w Korei pali i morduje, • 
Marząc o tym, by palić i mordować wszędzie. 

Ludzkie łzy i cierpienie to dla nich osłoda. 
Ich czarny sztandar - gwałty, zło i zwyrounienie. 
Przelać krwi ludzkiej nigdy, nigdy im nie szkoda, 
Byleby tylko złotem wypchali kieszenie, 

Obcy im honor. Wstyd im już dawno nieznany, 
Nie serce mają w piersi, ale zwierzę srogie. 
Siad ich pr zemarszu - nędza, gorzki płacz i rany, 
Przed nimi w awangardzie idzie śmierć i ogień. 

Dla nich, morderców podłych, są szczytem rozkoszy 
Grabieże i tortury, gwałt i pijatyka, 
Chcą miasta, wsie i sioła wojną opustoszyć 
I za pomocą zbrodni wszędzie się panoszyć, 
By świat im za kornego służył niewolnika. 

Nic z tego! Nie! Już zrywa kajdany ciemności 
Spólnota ludów, k tóra nie chce chodzie w jarzmie. 
W imię pokoju, światła i pięknej wolności 
Odeprze tych gangsterów z USA odważnie. 

Niech drżą wrogowie świata śniący o dolarach! 
Jeszcze nie zgasło słońce, pomimo ich twierdzeń. · 
Na pewno wnet ich spotka zasłużona kara 
I znajdą się niebawem w nowej Norymberdze! 

Ani grad bomb zbrodniarzy już nie urtltuje, 
Ani gromy armatnie, ni kłamliwe mowy. 
Będą mieli za swoje łotrzyki i szuje: 
Sąd ludów im ogłosi wyrok swój surowy! 

.ł 

przełożył WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK 

ROZBÓJNICY 

. . 

Zastępca głóWllego mechanika za· Przyjaciele ostrożnie i pojedyńczo 

kładu, Głazunow, zastępca kierowni- opuścili bramę. Szybko skręcili w 
ka oddziału remontoweg-0, Preobta- uliczkę i pośpieszyli do kawiarni 
żeński oraz tokarz, Wasia Markow, „Ural". , 
stali pl'Zed schodami w bramie swe - Zupełnie nie rozumiem - go-
go domu. rą.c1'kował się wzburzony Wasia. 

- Sytuacja oto tak się przedsta- Dwie inteligentne kobiety i codzien­
. wia - szeptem informował Markow nie bez powodu lll'ządzają hece! 
- Idzie poważna wymiana strzałów. - Jesteś jeszcze młody, mój dro­
Agrafina Głaz.unowa dwa razy trza- gi - pokiwał głową Głazunow. -
snęła drzwiami i powiedziała do Leo Eh. gdyby się tak kobiety zajęły ja­
kadii Preobrażeńskiej: ,,Jesteście, kąś produktywną i·obotą, choćby spo 
obywatelko bezrozumną meduzą i do łeczną ... 
pewnego stopnia hipopotamem". * * ·» 

- Niefoi·tunne O'kreślenic. - stwier- Na Głazunowa i Pi:eobrażeńskiego 
dził małżonek Agrafiny. oczekiwała spóźniona kolacja. Uda-

- Twoja żona też się wyraziła jąc wielki głód, zmusili się ~ni do 
niezbyt szczęśliwie - dodał Wasia. jedzenia, przygotowani d-0 wysłucha­

Sytuacja b:i•ła jasna dla obu przy- nia szczegółów kolejnej burzy miesz­
jaciół. W ich mieszkaniach gotowała kaniowej. Ale obie małżonki milcza­
się zwykła p1·zeciętna burza. Co łY i nawet jakby do czegoś uśmie­
najgorsze, obie uczestniczki kłót- chały się . 

ni, Leokadia i Agrafina. nie Zjawił się Wa·sia. Kiwnął palcem 
potrafiłyby na pewno wytlumaczyć na sąsiadów i ledwo zdążył wyszep· 
prr.yczyny swych sporów. tać: Chłopcy, sprawa taik się przed­
żona kandydata nauk technicz- stawia _ gdy wpłynęła do kuchni 

nych, Głazunowa. jakoś coś tam u- Agrafina Pietrowna w palcie i ka· 
kończyła - ni to instytut pedagogicz- peluszu . 
ny, ni to farmaceutyczny. Ogromnie 

oczekiwali odgłosu pio­
zamiast tego usłyszeli 

przyjemny głos Agrafi-

też się chlubiła tym „wykształce- Wszyscy 
niem", choć nigdzie nie pracowała. runa, lecz 
Ulubione zajęcie AJ?rafiny Pietrow- tym razem 
ny polegało na heroicznym wysłuchi· ny: 
waniu wszystkich radiowych audycji, - Romku! Wycl1-0dzę.„ będę z po­
nic wyłączając „Porad weterynarza", wrotem za d.vie, trzy godziny, - i 
w dziwacznym celu \vychwytywania zwróciwszy się w stronę drzwi ko­
omyłek speakerów. Zauważywszy mnaty Preobrażeńskich, jeszcze mi· 
błąd, A.grafina Piotrowna natych- lej odezwała się - Leokadio, oczeku 
miast dzwoniła do okręgowego ko- ję na. was. 
mitetu radiofonicznego. żądając. aby W tej chwili ze swych pokojów wY­
speaiker złożył przeproszenie przez frunęła Preobrażeńska i obie sąsiad· 
radio. ki, wesoło szczebiocąc, zeszły na dół 
Preobrażeńska ukończyła tech· po schodach. 

nikum artystyczne i zdążyła sii; na- _ Wasia, co się stało? - zapy­
uczyć pr-0jl:)lrtowania jedwabnych kot- tali chórem pełni zdumieni11 mężo-
nierzyków i fartuszków. Robiła to wie 
po amators.ku, na prośbę znajomych. · . . „ 
żona tokarza natomiast, miła, sym- . -:- Co . .się . st.ało - . A no, g~y. przy­

patyczna Daszeńka Markowa, jak ją Jac1ele ,~1edz1~h so~1e za ~tohkiem w 
czule nazywały obie sąsiadki, pobie· „Uralu , do ich m1eszkamae ~rzyszła 
rała naukę bez od1·ywania się od pro· V:alentyna ~a-rkowa, df! ktor, fa· 
dukcji i z zaipałem zajmowała się b~ycznego ~1eczornego unnvers~ tetu, 
artystyczną działalnością. I siostra. Wasi. . . 

- A . czy 0 wyżs7lym wy.kształce- - Ja do. was, -;--- powiedziała :-
niu Agraf ina m6wiła? _ dopytywał do. was, m~Je d~og1e •. W b~rd.zo w,a7:· 
się Głazunow 0 szczegóły kłótni. ll~J spra~e._ Wiem, ze obie Jestesc1e 

_ Bardzo głośuo. N a całe miesz- m1st~'ZYil:1a.m1, w swym fachu._ Ty, Le-
ka.nie - uczciwie nrzyq,nał Wasia. o~ad1-0, .Jestes artystką, a ty,_ Agr~-

- W takim raiie _ sprawa ja· ~in.o, . tez kocha:iz, ~tukę. I wiem, ze 
sna - zakonkludował Preobrażeński. ZYJec1e w p1·zyJa7.Il1. 
- Do dQ.mu iść nie można. Otóż udało mi się uzyskać dla na-

- Chodźmy do „Uralu" - za.pro szych dzieci doskonałe pe>mieszcze-
ponował Głaz.unow. nie. Razem z dyrekcją organizujemy 

-------------------------------------·-------.----- klub „Dziecięcy wyp<>ezynek11
• Jestem 

Kl UC z-Y ki 
Otóż jest taka wielka instytucja, znajduje się na kursie w Kr;akowie I stępnić korzystanie z nich tym 

nosząca nazwę Powszechnej Spół- i wróci dopiero po kilku miesią- wszystkim, którzy tego pragną? 
dzielni Spożywców . Zatrudnia ona cach. · Bo jeśli się nie znajdą„. kluczy­
wielu pracowników sklepowych, któ r tuta.i zaobserwowaliśmy nie- kl, . to praco,:rnic.Y' PSS, pracujący 
rzy chcieliby, zresztą całkiem słu- zwykl,v upót· jednego z kierowni- w ~klepach. ~esz~~e rok będ.ą cz~­
sznie, korzystać z C7ytelni. Dlatego ków świetlicy, który >powi-ediiaw- ka.li na ~ozl~wosc ~orzystanm z ~i­
nie od rzeCl.Y było wystąpienie ltie- szy sobie: teraz, lub nigdy _ roz- blioteczki obiegoweJ. 
rownika świetlicy PSS, który do- począł wędrówkę w poszukiwaniu HENR~A ~A~A:S~K 
wiedziawszy się, ~e Zarząd Okręgu mo:i:liwości otwarcia zamkniętych k1erowm}~ .sw1etlicy 

pewna, że dla dzieci niczego nie od-
mówicie. A żąda się ·od was niewie­
le. Ty, Leokadio, będziesz ma1arzem 
klubu, a ty Agrafino kierownikiem 
teatralnym. Mam ze sobą plan pra­
cy, rozpatrzymy go zaraz co <lo wa• 
szego zakresu. 
Półtorej godziny siedziały w czwór­
kę za stołem i wówczas Leokadia 
pie:r:wsza odezwał4 się · do -A.grafiny 
Pietl:owny. A teraz .poszły <h> dyrek­
tora, odbywa się tam nara.da organi­
zatorów. 

- Boję się tylko - odezwnł się 

po chwili Preobrażeński - że one 
założą klub, zrobią wszystko, zosta­
ną. bez zajęcia - i znów się zacz· 

• I nie„ . . 
- Nie martw się, przyjacielu -

odparł z nadzieją Głazunow. - W 
takich razach najważniejsze - ba­
za! A ta już została ustanowiona. Te­
raz one utkwią już w „Dziecięcym 

wypoczynku". Najpierw pójdą przy• 
gotowania do dnia Radzieckiej A:t­
mii, potem 8-go marca, następnie do 
Pierwszego Maja, później do wyja;z­
du do obozów letnich i tak dalej. Zło 
ty człowiek z tej Markowej. Mądra 
kobieta. Dyplomata i organizator 
pierwszorzędny„. 

wg. opowiadania M. EDLA 

Jan Huszcza 

, . 

Gil uspołeczniony 
N osil z pożytkiem gil do niedawna 
w trzech tylko związkach tyt'lil prezesa. 
Nie ?nyślcie, że to pomylka jawna: 
zalatwiał nieźle gil interesa. 

Lecz poteni w innych przyszly wybory. 
- Niechaj i tutaj gil p1·ezesuje, 
któż ma na piórka,ch takie kolory!„. 
Gil stroszy piórka, nie protestuje. 

Cieszą się głośno sroki-plotkarki, 
a sowa daje na próżno znaki, 
żeby na jedne nie zwalać barki, 
żeby też inne wysuwać ptaki.„ 

Już po tygodniti, gdzie tylko kola, 
stowarzyszenia i ptasie związki -
nie dbając o to, czy też podoła, 
gil ma godności i .obowiązki. 

Cóż to sklonilo gila do tego'/ 
Chyba miał jednak malo rozsądku.„ 
Poza tym upór grona ptasiego 
(gil wobec grona chcial być w porządku„.) 

A może doszedł do przekonanła, 
że na zastępców spadną klopoty.„ 
(Innego byli zastępcy zdania: 

. „Spocznie na gilu ciężar roboty!") 
.„N awet na radość gil nie ma czasu, 
bo oto gońce lecą do gila 
ze wszystkich na.raz zakątków la.su·: 
- Kto jest prezesem, niech się wysila} 

„Celem powzięcia i wykonania"„. 
gil ma o szóstej dwa posiedzenia. 
Gil ma o siódmej cztery zebrania 
„dla najważniejszych spraw omówienia" ... 

Choć prędko pojął gil swoje błędy, 
to się nie przyznał z braku odwagi... 
Gdy go wzywają ptasie urzędy, 
gil się ucieka do kłamstw i blagi. 

' . 

- Ob. prezes w domu 'I - Prezesa nie łntst -
gilowa stale tak odpowiada -
do miasta frunął przed dniami trzema„. 
Biedna. ze wstydu robi się„. blada. · 

A prezes żywot pędzi sierocy, 
wyczerpujący go nieslychanie. 
Czasami tylko przyleci w nocy 
i prosi z cicha: „Wpuść mnie, kochanie„„. 

Potem przed świtem znowu ucieka, 
glos ptaków slysząc: ,,Łobuza kawal!" 
,,Po oo się wszystkim wyb~erać dawal'l!' 

„.Poqo, acli, poco?! Rzecz przecie 'Prosta, 
jak nie p~e1oidzia-l: kto chce być wszędzie, 
ten obowiązkom żadnym 1tie sprosta, 
tego - zapewne - nigdzte nie będzte! 

r • 

'· 

,.. 

I' 
' 

dysponuje bibliotekami obiegowy - skrzyń. pracowmkow PSS 

~~h~~~t:~i~.zy~n~~~~n~i~s~~h ~o ty~~o::~1a1:0\~?ic~~~uir:~~~ałw \~n~~= l~B----------------z--a--U--S--Z--ll---I.-J-i----W---.1-.-C-. -}--}-{--l-.-e--g--~-0-----}------. -.-ł---ł--.· .. 
tygodni temu. Do tego czasu jed- b · b · t 1 evan iap1 a u 
nakże czynniki, w których mocy cu, ow1e.m. oso.~ in e1ye ow~ne •za . - . . . 

czynały JUZ nuee groxne miny, . a 
leży uprzystępnienie biblioteczek, tow. Sadowski, p1·zewodniczący 0-
nie mogą jakoś ruszyć sprawy z kręgu cierpko oświMczył: - Dość 
miejsca. tego zawracania gło·wy. Poza tym 

W zarndzie wszystko niby jest w odpowiedzialność ponosi referent 
porządku, ale.„ brak kluczyków. . k . k . 'k . kulturalno - oświatowy, tow. Bry-
~otęzne s rzyrue z . siąz ·am~ sto- sik, a ten, niestety - znajduje się 
~ą w. Okręgu, ale_, ~1estety, me m~- na kursie. 
zna ich zawartości wykorzystac, . . 
ponieważ„. nie ma kluczyków. . J?o .cna '"'.yczerpany, kierownik 

Do tej pory Zarząd Główny klu- s~et!1cy us1adl n~ klatc~ s~hodo­
czyków nie przysłał, a zaintereso-1 weJ i zaczął pytac sam s1eb1e: 

wany w tej sprawie osobiście imć re- Czy nie możnaby otworzyć komi-
ferent kult. - oświatowy, Brysik, syjnie skrzyń z książ.l>ami i uprzy-

Horacy Sałtłin 

FRASZIK.I 
POCHWALA PRZODOWNICY 

Ma ładną buzię, roześmiane oczy, 
dba o swój wygląd, nie wychodzi z formy. 
No, i dzień w dzień dopuszcza się przekroczeń, 
rzecz jasna - normy. 

O WIZYCIE AURIOLA W U.S.A. 
Choć dręczy go sumienie, starość i podagra, 
pot rafi jeszcze tańczyć - jak mu Truman zagra. 

Bevan urodził Siię w 1897 roku 
w xodzini.e górnika i, w odriYimieniu 
od innych ~uszn'ików Attlee, p<>­
chodzi z robotniczej i·odziny. 

M.inistrowfo Attlee wyraźnie dzie­
lą się na dwie kategorie: jedni -
to przeważ.nic młodzi ludzie z wyż­
s?Jym wykształceniem, pochodzenia 
arystolo:atycmego, którzy zostali 
,1socjalistami", gdy zrozumieli, że 
w ten sposób mogą zrobić karierę; 
drudzy - to sitarzy „socjaliści", 
którzy wspapiale przyswoili sobie 
„demoln·atyc~ne" chwy.ty okła.my­
wa.nia mas. 

Bevan n1e zalicza się d'O *8.dnych 
z tych grup. Mając 13 lat, ~aczął jw.-' 
pracować w ko.palni . Lecz wkrótce, 
aby uwolnić się od ciężkiej, fizy~z­
nej pracy zajął się „socjalistycz­
nym" politykierstwem. Gdy miał 
18 lat wybran-0 go delegatem miej· 
scowej rady Trade-Unionów, poza 
tyim illa kosm; towarzyszy wysłano 
go na. studia do kolegium. 

nie „lewicowych" frazesów i odpo­
wiednich do tego manier, z mental­
ności!! „prawicy". 

W r-0zmowie z jednym z „socjali­
stów", pewna arystokratka wyrazi· 
ła się o angielskich przywódcach ro­
botniczych: „Wy ich wychowujecie, 
a my ich kupujemy". Nic więc ~iw­
nego, że robotnicy nie mu.ją ~byt 
wielkiego zaufania do renegatów 
cieszącycll się sympatią i miłością 
pt·zemysłowej i obszamiczej ary­
stokracji. 

Bevan p1·owadził jednaik bardmej 
wyrafinowaną. grę. Zdawało mu się, 
że znalazł sposób pozwalający na 
to, by „owca była cała i wilk sy­
ty". Przyjmował zaproszenia ary­
stokratów, a później im publicznie 
ubliżał. Urabiając sobie w ten spo• 
sób e>pinię „nieprzekupnego", starał 
się tę opinię umocnić swym spo­
sobem życia. Nigdy więc nie wkła· 
dał wieczorowego stroju, przycho­
dził na bankiety finansistów z City 
w zwykłym, codziennym ubraniu i 

W o-kresie bezrobocia1 w ciężkim obłudnie twierdził: ,,Przyszedłem, 
<>k1·esie kryzysu gospodarczego, po- aby reprezentować interesy górni-

PREMIER QUEUILLE czątkującemu demagogowi udało się ków". 
wkręcić do paxlamentu. Miał wtedy P·ragnąc zyskać popularność 

Metody Vichy stosując od nowa, 32 lata. Od tego czasu stał się on wśród robotników, Bevan w czasie 
kraj swój w amerykańską zamienia kolonię. gorącym zwolennikiem intelektualiz wojny występował przeciwJrn pra· 
Tak zwana rządu francuskiego „głowa'· mu Bloomsberry. wu zabrnniającemu strajków. Teraz 
wlecze się w dyplomacji totalnej„. ogonie. „System" Bevana - to połącze· jest ministrem .pracy w rządzie, 

1„,,. 'i;~~~,~~~~: '!~~~~"~'"'b!~!~o~ot~~1;:~_,~,~~ .... ~~th~!~. "°'wM-." w uSA ,J 
yorku zaproporiow1Jla iudob ;jcy zdetro11i:;owm1y „mikado" wystąpił pisa11ia (i produkcji broni) Reming· by widzieć zbira „w sianie spo-
:ir Korei nar>iscmie „pamiętnilułw'' w filmie. tori st„ęczy Mac Artlmrpwi startowi· czynku" wyl.'ładowcą w szkołach 

sko dyrektora. amerykańskich, 

P AMlETN1K MAC ARTHURA BOHATER SPOD CIEMNEJ 
GWIAZDY 

MASZYNISTKA 
l'IRMY „REMINGTON" 

..LEKCJA" ANATOMII 
ry&. W<.clato Lipiit.Ski 

który karami pieniężnymi i gi'Qźbą 
więzienia występuje przeciwko 
str::i.jkującym robotnikom. 

Aby wykorzystać nastroje klasy 
robotniczej dla swych własnych ce­
lów, Bevan s.p1·zeciwiał sią wyzna­
czaniu na stanowiska dyrektorów 
upaństwowionych kopalń, byłych 
ich właścicieli - magnatów prze­
mysłowych. Lecz kiedy zdobył tekę 
ministra od razu zmienił „za.sadę" · 
i chętnie rozdaje wyżej wymienio­
ne posady angielsikim plutokratom. 
W okresie, gdy u władzy stał rząd 

konserwatywny, sprytny dema­
gog mówił: „Nasza wyspa leży na 
wę.glu i otoczona jest rybą". Trzeba 
być „wspaniałym" organizatorem, 
by doprowadzić do tego, że w An­
glii odczuwa stlę ostry brak właśnie 
tych „rzeczy". 

Ten stan nie uległ zmianie i trwa 
z tą tylko różnicą, że rząd jest już 
labourzystowski i zasiada w nim 
Bevan, któiry wykorzystuje cały 
swój talent krasomówczy, by zmu­
sić robot!lli:ka angielskiego do pracy 
na nową wojnę. 

Gdy Bevan był ministrem budow­
nictwa mies2'Jkaniowego, gorąco obie 
cywał każdemu i·obotnikowi ciepłe, 
czyste miesZ'kanie. Po t1-zech latach 
jego „rządów" okazało się jednak, 
że ilość nowowybudowa.nych domów 
nawet w części nie m<>że zaspokoić 
wielkiego głodu mieszkaniowego. 

W ciągu kiilku lat redagował Be­
van tygodnik „Trybunę", będący 
zawsze do dyspozycji tych, którzy 
obrzucali obelgami Związek Radzie· 
cki i kraje demokTacji ludowej. 

Wiadomo, że Bevan od dawna już 
reflektował na stanowisko Bevina, 
kt6re uważał za stadium przejścio­
we do zajęcia krzesła premiera. At. 
tlee nie chce j'ednak pe>móc swemu 
konkurentowi i Bevina zastąpił Her 
bert Morrisem. 
Wyznaczając Bevana na stanowi· 

sko ministra pracy, Attlee miał na 
względzie jego zdolności demago­
giczne. Liczył na to, że: po pierw· 
sze, Bevanowi łatwiej będzie oszu­
kiwać robotniików, po drugie, chciał 
go skompromritować i tym samym 
~mniejszyć „pozycję polityczną". 
Amerykańscy politycy, którzy 

wszęd2ie węszą „czerwone niebez· 
pieczeństwo" zdradzili swoją naiw· 
ność, oponując przeciwko oddaniu 
niektórych tek ministerialnych „le­
wym". Nie zrozumieli oni, że przy 

pomocy „lewych" ministrów, Attlee 
chce oszukać klasę robotniczą, któ• 
ra łatwiej by się zorientowała \V 

charakterze brytyjskiej polityk.i na 
Malajach, czy w Chinach, gdyby 
prowadzona była przez ministrów 
„prawych". 

N a kilka tygodni przed objęciem 
stanowiska ministra, Bevan obłud­
nie i demagogicznie stwierdził „w 
prywatnej rozmowie" z amerykań­
skimi dziennilkarzami, że Anglia 
powinna zrezygnować z zamiarów 
dalszego zbrojenia się, ponieważ 
pociągnie to za sobą znów obniże­
nie stopy życiowej robotnika.. 

Niestety, teraz Attlee pozbawił 
go możliwości grania roli leadera 
„opozycji", gdyż wyznaczył mu k<>n• 
kretne zadanie - zmusić angiel­
skich robotników, aby zgodzili sie 
na dalsze obniżenie ich stopy życio. 
wej na rzecz zbrojenia się. Oczy­

. wiście Bevan pragnący władzy zgo­
dzi się na każdą „brudną" robotę. 
Wątpliwe jednak, czy ,lewa" lecz 

silnie nadwyrężona reputacja Be­
va.na skłoni robotników angielskich 
do ponoszenia corM to większych 
ofiar. 

Demagog Bevan jest człowiekiem, 
jaki potrzebny jest angielskim ko• 
łom rządzącym, mogą one bowiem 
na nim zupełnie polegać. 

Oto dlaczego, dopóki klasa robot­
nicza nie wypowie decydująt'ego sło­
wa, dopóty torysi chętniej btłl 
pchać Bevana do R:ÓrY- ai.ł • 18: 
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Kronika 1 

partyjna Klasa robotnicza Łodzi czyn i 'przygotowan ia Czytelnicy pisi q 
Afidemi& MedycilQ1a: ubra­

nie ·cdonków i ~ndydatów 
PQdstn.·owej or.gani0acji od­
b~dzie 9ię dziSi'a!i o godz. 9 
w' sali Anat<>micum, ul. Niairuto­
wiczll 60. 

d o uroczystych ohchodóW t-Majowyel1 
MarnotTawstwo cz as u 

Dliełnka Bałuty: dnia 23 bm. 
o godz. 16 odbędzie się sz..ltole-
11i@ ideoló~iezne dla atłonk6w 
ekip JĄcm.ości m.ia<Sita rie wsią, 
w lokalu dlli•lnicy ul. Zfier­
Ska 71. 

Dlliełlllie& Sródmteicle - Pra-

czególnych fragmentów fabryki O·· ttorów, którzy rozpocz~li już kam­
raz transparenty i sztui·mówki zna.j- , panię 1 - Majowa. Aby dotrzeć 
dują się ZPB Im. „Atmli Ludowej". d? każ~ego z pr~co\~ików, wszyst-
Ośrodkiem przygotowań do uro- kie zmiany podz1elihsmy na grupy, 

czystości !-Majowych j~st świetli- li?zą<:e od IO ~o 2ó o~ób. Do każdej 
ca. Wykorzystlljąc każdy wieczór, a grnpy przydzielono Jednego aglta­
nieledwie .i każdą przerwę w pracy tora. 

dwudziestoosobowy fabryczny - Ponieważ zobowit:1zania 1-M<l-

Swego czasu otrzymałem wezwanie 
~ Dzielnicowej Rady Łódź-Pcj.łnoc, aby 
sit1 !lawie do Wydziału Cyw.ilnego w 
dnju 13 kwietnia br. o godz. ll. Zosta· 
łem zawezwany w charakterzie świadka 
na spra\\'ę cywilną Nr 34·7-51. Kiedy sta­
wiłem gię o wła8ciwym czasie stwierdzi­
łem, że na tę s~mę godzinę zos'mło wy­
zuaczouych przynajmniej 10 rozpraw. 
Taki stan rzeczy zmuszał mnie do dłuż­
szego oczekiwania na sp1·awę. 

Wobec powyższego zapytuję, czy wy-

zoaecenie 10 epraw na jed111 godzint. 
które powoduje odrywanie wielu ludzi 
od produkcji, jest na miejscu? 

A.. Btuuuz 
Piotrkowska 152 

* * 
OD REDAKCJf: Vwaii naszego 

czytelnika s11 słw:ne. W ydzi{d f;ywil· 
n. Dzielnicowej Rady Ł6di-P6lnoc 
powinien Je w:illĆ pod UWIJłę prlf, 
rozsyłaniu dalazych wezicań na ros: 
prawy. 

i 
wa; dnia 23 b . m. o godz. 18 
ud'będzie filę n.adz~ti11e ze­
l.'.l'raińe l)Odstawowych organiza­
cji iterei:towych w lokalu dzńM­
o:itY u·l. ~.ańs~ Nr 75. 

Robot~icy czerwonej Łodzi z 
wielkim i·ozmachem przygotowują 
si~ do tegorocznych obchodów !­
Majowych. W ślad za realizówa­
niem zobowiązań podjętych na apel 
metalowców z Pruszkowa, w ślad 
za licznymi indywidualnymi i zes­
połowymi zgłoszeniami do Wart 
P6kojtt - wiele załóg fabrycznych 
ju:i; dziś pracuje nad tym, aby 
wielki dzień mi<:dzynarodowej soll­
aarności klasy robotniczej wypadł 
jak najwspanialej. 

ZPB IM. ARMII LUDOWEJ 
W awangardzie Z!lkładów, któ1'e 

przygotowują już dekoracje pesz-

zespół pod kierunkietn tow. Jana jowe, kończy tow. Boroś - wyko­
Wojciechowskiego próbuje sWych naliśmy już w 80 procentach, a do 
sił w montażu literacko - atty- dnia 25 kwietnia uzyskamy pełnych 
stycznym, na który składają się 100 procent, od 25 kwietnia za<:ią­
wiersze polskich i rndzieckich pó- gamy Warty Pokoju, które przy­
etów, fragmeńty uchwały Kongre- czynią się również do zwiększenia 
su Paryskiego z 1899 roku w spra- produkcji. 

Zła organizacja sprzedaży 
w kinie „Stylowy" 

biletów 

wie obchodu dnia 1 Maja, óbrazy 
naświetlające zwycięskie walki ro­
botników Moskwy i Leningradu w 
historyczne dhi Pnździernikowej 
Rewolucji oraz pieśni sławiące 
twórczy wysiłek pródukcyjny pol­
skich mas pracujących i fragmenty 
poematów, których treśdą jest wal­
ka o pokój, walka z •mwykański· 
·mi agresorami i padżegaczami do 

ZOM Dnia 19 kwietnia udałem się do kina Przyniesionó uam co prawda krzesła 11 

Pierwszomajowy konkurs recytatorski 
dla zespołów świetlicowych 

W Zakładzie Oczyszczania Miasta 
panuje ożywiony 'ruch. To robotni­
cy śpieszą ochoczo do pracy przy 
porządkowaniu placów, ulic i pose~ 
sji łódzkich. Na 1 Maja Łódż musi 
lśnić czystością - takie zadanie 
postawili przed sobą pracownicy 
taboru. 

„Stylowy" na film pt. „Premiera war- poczekaln.i, ale ruch panuj4cy na eali 
szawska". Posiadałem dwa bilety - za· wywołał słuszne niezadowolenie wśród 
kupione za pośrednictwem rady zakla- widzów. Sytuacja tego rod~aju ma po. 
do;o.•ej, na ecans mający się odbyć o go- doboo miejsce do5c często w kinie „Sty· 
dzinie 20. Bilety opiewały na krzesła Nr Iowy". 

W związku ee zbliżaijącym się 
dniem 1 Ma·ja Wydział Kultury P.re­
eJYdlum Rady Narodowej w Łod~i 
w porozumieniu z. ORZZ r.organizo­
wał konkurs recytatorski dla 
ezłonków rzesipołów świetlioowych. 

Konkurs obejmuje ;recytacje in­
dywidualne. zbiorowe ora:z melo­
!l'ecytacje. Nagrody pieniężne prze­
maciione s·ą na potrzeby rrespołów 
świetlicowych. 

Świetlice ;przygotowywały się do 
konkursu bardzo starannie, przepro­
wadza<jąc systematycr;mie w ciągu 
kliłku tygodni próby. 

Eliminacje konkursowe odbędą się 
d0isiaj, dnia 22 kwletn:ia o godz. 9 
w sa.Ji teatralnej ORZZ przy ul. 
Traugutta 18. 

Nagrodzeni uczestnicy konkursu 
weemą udział w imprezach I-Majo­
wych organizowanych przez Komi­
tet Obchodu 1-Maja. 

Nowe kadry techników 

wojny. 

ZPDz IM. RYCHLI1't8K IEGO 

W Zakł. Przem. Dziewiar-
skiego im. Rychlińskiego już 
wybrano . Komitet 1-Majowy, w 
skład którego weszli przedstawicie­
le partii, \'.)rzodownicy pracy, oraz 

Nad calością przygotowań 1-
Majowych w ZOM-ie czuwać będzie 
Komitet Obchodu 1-go Maja. 

p1'zedstawiciele 
wych. 

- W dniu 28 kwietnia zorgani­
zujemy masówkę, połączoną z aka­
demią, na któ1·ej nasi pracownicy 
dadzą wyraz swej solidarności z 
całą klasą robotniczą - oświad­
cza tow. Cybul~ki, sekretarz pod-

orga11lzac.1J m_aso- stawowej orglłhizacji partyjnej 
. ZOM-u. W te.i chwili działa już 

- Nasz komitet obchodu i-Maja-. I grupa agitatorów. Doceniając zna­
mó\vi tow. Jerzy Boroś, sekretarz I czenie tego vvielkiego dnia, praco­
podstawowej organizacji Zakł. im. wnicy nasi · oficu·nie realizują pod-

Niedawno zakończony ~ostał kurs I nych prizez byłych wykładowców Rychlińskiego - zabrał się ener- jęte zobowiązania, pragnąc je wy-

3 i 4 \v 17 rzędzie. Po wpuszczeniu o­
czekującej publiczności na salę okazało 
się, że na miejscach pt"Zeznaczonych dla 
mnie, siedzieli już dwaj inni obywatel~ 
którzy zakupili bilety normalne. Zwró­
ciłem się wówczas z pl'Ośb, do bileterki 
o wprowadzenie mnie na przysługujące mi 
miejsce. Ott·zymałem jednak odpowiedź, 
że miejsca te są przewidziane dla qsóh, 
k tóre 1nzychodzą do kina za normalny. 
mi biletaąii. 

W podobnej sytuacji znalazło się te· 
goż dnia wiele osób. 

Zebra nie re daktorów 
gazetek ściennych 

wydi;iału llJQocznego Pai1stwowego kurs.u zaocznego. W trakcie wykła- gicznie do pracy. 20 kwietnia odby- konać jeszcze przed terminem. 
T~hnikUm Korespondencyjnego. dów omawiane będą z uczestnikami ła się u nas masówka, w której Np. pracownicy Warsziatowni W dniu 23 kwietnia, o godz. 12, 
Studiujący na tym kursie rozpoczęli tego ?t~dium najnowsze zdobycz~ wzięła . udział cała załoga. w dniu Taboru Mechanicznego już · w w sali konferencyjnej Zanządu 
naukę w roku 1948. Przerabiali kurs techmk1 w zakresie elektrotechnik1 28 kwietnia urzadzamy akademię hajbliższych dniach zrealizują zo• Głównego Zwlązku Zawodowe-
Liceum Mechanicznego bądż Elek- i mechaniki. Ta forma sal'nokształ- której program obejmie tnlędzy in~ bowiązanie naprawy beczkowozów, go WlókniaTzy odbętlz.ie się ze-
trotechnicznego i obecnie uey.skali c~~a pozwoli .~lodym k~drom ~ech- I nymi mońtaz literacki, oorazujący co w sumie p1·zyniesie. ~O.OOO zło- branie redaktorów gazetek 
'topień technika. Wydział tMecha- mkow pogłębiac swe w1adomosci: I \)rżebieg„ obchodów. 1-M~jow:i;ch., tych oszczędności. ściennych wsrzystkich zakładów 
niemy ultQi1czyło 36 słu~haczy, Wy- 8, Słup~cki. Powołahsmy równiez grup!; agita• w dniu 1 Maja ekipa łącżnoi- pracy Pr?emysłu włókienni.etze-
0.Ziiał ElektryC2Jly 12 słuchaczy. Są · ci miasta ze wsią naszych zakładów go. 
tt> t>ter·ws:i. w Puls.ce technicy, absol- Ud . • d • • d k ·i· 1 \\Tyjedzle ha wieś w zwiększonym W :zeb.raniiu wirnnd wziąć 

-u „ . . . . , tego historycznego dnia dla zacie-
w~~d-~~ąr~~~~!n~~Jeuizyll wy- any popis z1ec1 prze sz o I składzie, aby podkreślić znaczenie I ~~~~l ~~~.~~yrzJ·~~gs~a::~~coy~ 
łącmie Judtle pra(!ujący 1Zawodo- W teatrze przy ul. dr. Więckow· lnowleme przew?dmcząceL Zyd._ Tow. I śnienia sojuszu robotniczo _ chłop- świetlic oraz referenoi kultural-
wo. Więksoość absolwent ów kursu !.kiego odby l się popis dzieci trzech Kultury w Łocl:r.11 tow. M. F e1ngolcl, skiego (g) · no - oświatowi (Zakładów pracy, 
to ludzie, ,którey już w trakcie nau- przedszkoli: Nr. 13, 24 i 29, pozo~ l1tóra podkreśliła serdeczni\ trotkę, ---·---------~------------------
k<i. pełnMi od't>O\v.iedEiiallne funkcje w stających dawniej pod opieką Żyd. jaką Polska Ludowa otacza dzieci. M Ż · działach ruchu, energetyki, w biu- Komitetu Woj„ a od stycznia 1950 r. Wyśtępy dzieci obejmowały tecyta· ł.ODZJ:E WIEJSKA W JUNACKICH HUFOACH S, P. 
rach konstrukcyjnych. Systema- upaństwowionych. Dochód z tej im· cie, pieśni, tańce, montaże słowno• 
tyczne podnoszenie ich kwalifikacji prezy prze:maczpny został na rzecz mu?,;yc.zne. Przepełniająca widowni<: 
2!awodowych pomagało im w osią- kolonii letnich. publiczność gorąco oklaskiwala ma· 
gl1!i.ęciu awansu sipołccznego. Uroczysto!ć zainauiturowało prze• leókich wykonawców. 

Absolwenci kursu, dziś już tech­
rrlcy - ;pragną nadał pogłębiać swo­
jti wiadomości fachowe. Podjęli o­
ni zobowiazanie dla uczczenia 1 
Maja, !PQStanalWiając r.ałożyć Koło 
Absolwent ów Kursu Zaocznego. któ­
re prowad'l.ić będzie pracę samo• 
kwtałceniową. Wykładowca kursu 
nocznego Teehnikum K<>resp-0nden­
c:iijnego inż. Andl'flejewski z Cen­
tralnego Zarządu Przemysłu Ma­
Styn Roln.ic:zych wysunął :in iojatywe, 
aby prey Kole Absolwentów zorga­
nizować cykl wykładów, prowadza-

Gazetk i - ,,bły~kawicP'' 
pomagają wykonywać zotłowiązania 1 ·Majowe 
W związku z zohowif,zaniami 

!·Majowymi %ałofa Ozorkowskich 
Zakładów Bawełnianych postano· 
wiła walczyć o 100 proc. wykona· 
nie baz akordowych oraz o całko· 
wite zlikwidowanie zaległości. 

Zatrudniona w tych zakładach 
młodzi<?Ż podchwyciła natychmiast 

Koncert prof. Sztompki - został odwołanv 
W '1niu wC1Z.orajszym w sali F'i1- \ certem nadeszła do Łódzi depe­

h armonii Państwowej w ŁodrtJi miał ~za, Powiadamiająca otgan.izat-Orów 
eię odbyć recitail szQt>enowski prof. koncertu („Artos") o nagle.i chorb­
Hemyka Sztompki. na który od kil- bie pianisty. 
ku dni wyprzedano już wszystkie Ku wielldemu żalowi zebranej pu-
bilety. blici.nosci koncert nie doszedł do 

Na kilka godzin ptzed kon- skutku. 

__ U~k~ie~m~k~ore_spondentq 
USP.RAWNić TRANS­

PORT 
pow.:ięto nawet u.chwały 
o icli usunięci1t, ale do 
tej pory nic w tym. kie­
runk1i nie :robiono. 

pobiec niepr.:estr:.egar1iu 
tego warun k" tmio·ll'y 
zbiorowej. 

JERZY KóCT1 
Centrala Handlo"11 

Ceramiki 

tę inicjat.vwę . . w celu zmobilizow:I.· t 
nili -.:-ałej młodzie.i:'{ do rMwinięcif• 
współzawodrtictwa prucy oraz poił• 
niesienia swych , kwalifikacji zawó· 
dowych, zarząd zakładowy ŻMP I 
postanowił wydawać na każdym od· 
d;dale co dzień gazetkę „btvska· f 
wicę". 
„BłyR!rnwica" ma ih1strować pra· 

cę mlnd.i;iety. wypelniaiącei i pru· . 
k~aczającej f'we bazy produkcyjni!. I 
P1erw~zy numer l!azetki .. bt'Vskawi· 1 
cy'' ukazał si<; w dniu 18. 4. 51 r. I 
w 1dd;fa]e przędio:n lni i tkalni. ;łd7.ie , 
~.MP-ówka .Janina Rolek, przew1· , 
1:uka, uzyskąla w dniu 17. 4. rb. 
135.8 próc. norm'" Zi nią krocz\' 
ZlV'iP·ówka Kofarsh a która w tym 
oniu ''"'robiła 115.6 pr<Jc. normv. I 

Pięk'1Pł inicjatywa ZMP-owców 
Ozotkowskich Żakładó\11 Bawełnia­
nych, µrzyczyni sie niew11tpliwie do 
szybszc~o realizowania i ptżekra­
C7.ania codzienn.ych baz t>rodukcvi· 
ńyeh. 

Dnia 20 b. m. z dworca KaHskie­
go w 1.odm wyjechało do brygad 
SP 300 synów małorolnych i śre­
dniorolnych chłopów z terenu po~ 
wiatu łódzkiego. Zglosi'li si~ on.i o­
chotnioz'O do pracy w brygadach 
SP pragnąc -.w:iąć udz,iał w rozbu­
dowie nast.ego przemysłu , transpor-

tu i t. p. Część z nich wyjechała 
do Sciczeoi.na, gdzlie weźmie udział 
w budowie portu rybackiego. 
Odjeżdżających junaków żegnail.i 

pniedstawioiele organizacji politycz­
nych, społecznych i młodzieżowych, 
życząc im jak najlepszych wyników 
pracy. 

Zygmunt Graczyk. 

* * ... 
OD REDAKCJI: Kierownictwo ki· 

1i.a „Stylowy", powinno wyjdnić przy. 
czynę faktu, omówionego w liście 114• 
szego czytelnika. 

TEATRY • KINA I 
NOWY - godz. 1,5 ,,Poemat pe· 

dagogiczny". . 
fM. JARACZA - godz. 15 - '„Pan 

Geldhab", ~odz 19 - Występ. zes· 
połu pieśni i ta'ńca „Mazowsze". 

POWSZECHNY - g'Odz. 19.15 -
„Chory· z urojenia". 

PANSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
godz. 19.80 - „,200.000''. 

LUTNIA - god~. 16 i 19.15 
,,Ulµbione n1eloa!'e". . · ,, 

PINOKIO · - godz. 1'1 - Nowa 
sza.ta króla".. " 

ARLEKIN - godz. 15 i 17 - „Zło­
ta rybka". -

ADRIA (dla n1łodz . .) - ·Stiepa.n .., __ . „ d " 
~ln , go z. 14, 16, 18, 20, pora· 
nek - 0 Czapajew", godz. 12 · 

BAJKA - „śmiali ludzie'', godz. 
16, 18, 20, por. 11 

BAŁTYK - „Bracia Benthi~" 
godz. 14, 16, 18, 201 poranek godz. 
12 - „śmiali ludzie". 

UDY NlA - „Prog1·am aktualności 
Kraj i Zag1." Nr 16·61, PKI< Nr 
17·61, „Wszyscy na start" „Na· 
uka i technika" Nr 10-50. 

godz. 11 12, 16, 16, 17, 18. Hl :!O, :n 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieiy) 

,,Nowe pokolenie", godz, 14. 16. 18, 
20, poranek godz. 11 - „Narze­
czona z Turkmenii". 

MUZA - „Rzym - miasto otwarte" 
goiiz. 16, 18. 20, por11nek godz 11, 
Goal..- • 

POLONIA - „Bracia Benthin", 
godz. 14.SO 16 30, 18.30, l!0,30, 
poranek goclz 11,!łO - „Ludzie 
bez skrzydeł'' 

PR?,:EDWIOśNlh: ,,Ct:l!!Ul, na 
ninie". godz. 16. 18. 20. poran.Pk 
godz. 11 - „śpiewak niez11flr.\" 

lrnKORD - „D nhelska ~ra\J' ' 
godz. 16. 18. 20 poranek go:J:. , 11 
- „Moja mila" 

ROBOTNIK - „Urwis Gawruc·he", 
godz. 16. 18, 20. poi·anek g-o-lt J 1 
- „Opow:esć leśna". 

ROMA - ,.Zapora", godz, iti U!, 
20 poranek godz lJ - we „ołv 
jarmark''. „ • • 

STYLOWY - .. Wari<zaw~kn. ., rrie 
ra", godz. 14 16, 18 ZO nor. IO 

śWIT - ,,Roiśp'ewana clÓl ' na"„ 
godz. 16. 18„ 20. poranek gn.;z 11 
.,Skarb". · -

TATRY - „Przyb1·ana córku'· 
godz. 14. 16, 18.15. 20BO. poranek 
godii. 10. 12. - „UJ.letni .kapitan". 

WISŁA - „Wielkonnfi»'d" hulan'd" 
godz 14.30, 16.30, 18 :Jo. 20 30, 
poranek godz 12 - „ Dziś o wpół 
do jedenastej". 

Nierówności i u;yboje 
na plclcu, pr:cr:mrczony11i 
do magazynowania wę­
gla, utrudni<iją jego &rans 
pOTt do kotłowni. Su:ego 
czasu ułotor10 na irusi e 
blachę żeum1q. Obecnie 
jednllk /llacka w po:gi. 
nami lety na 11tosie gni­
;11, a pracownicy trans­
poriu muszą. nadal pcT1i1ć 
taczki z u:ęglem płl „kn­
cich łbach". 

Dyrekcja winna ener­
gic::nie przystąpić do u­
suni~cia braków organi­
zacyjnych i z.aopalr:.enUr.. 

1. ORZECBOWSK.l 
Łódzkie Zakłady Remon­

towo-Motitaiowe Nr J 

ZLA ORGANIZACJA 
PRACY 

Pracownice odd;;iału 
przygotowawczego 1'kalni 
Nowej procują na drtiów, 
kę. Czę3to :dar;;ajq ~ię 
postoje 1111 tym oddziale, 
które siegC1jq do 6 go­
d-;in. Pr;;;yc~yną tegn sq 
trudności z do3Ulrc;;a­
niem wałków osnowa· 
wycli, kt6re kobiety mu­
szq ivyszukimtć po sa­
lach i dźwigać ze ano­
uv.ilni konusou:e1 do ~tt'O· 
jego oddziału. Ki~mw-
1iict1t·o 'flu.ilni ,Vowej 
u:irmo lepiej eo1g1mi:n· 
wać pracę. 

Gazetki • „błyskawice" . wlnliy być 
zorganizowane równiez przez. mło­
dzież iTmvch zal<ladów pracy · w 
województwie. tym bardziej, te po· 
dobne „błyskawice" zdały 1uż swól 
e~zamiu w wi~lu fabrykach łódz· 
kich w okresie zeszłorocznych zo· 
howi4zań na c:.eqć Rewolucji Pai· 
dziernikówęi. 

WŁóKNIARZ - „Wielkr.'1.~ńskiG 

, 
hulanki". r.?odz 15, 17. 19 21 

I por~nek godz 11 - „Gdzieś \\ guro· 
ple", I . 

Nalei.y jak ttajs:ybciej 
:ainstalou.'<lć odpowied­
nie urządzenia, aby 11fot-
1vić 1>racę brygadzie 
transportowej. 

.4LEKS..4NDER . 

TABLICA 
OD „PARADY" 

W oddzU1le pr:eglQdal­
ni kierownik ob. ]and::.ia 
11ie orie11tuje się w wy· 
nikach cy/ rowych pro. 
dukcji oddziału, a prze· 
ciei te właśnie dane o­
brc1zujq przebieg pracy w 
odd:.iale i 1101ci11ien ie 
zrwć 11 ie tylko 1d ero11.· 

Zt'B im. Rewolucji 193.) nih. ale równiez kaidy 
roku pracownik. 

Zlf.LCŃSKI 

Kierou:11ict1co clziałn 
ZLE ZAOPATRZJ::ME 1ó11110 w k(tżdym d11i11 

1wsU-1d11ć sprawozdania :. 
W "NARZtDZTA rtry'uil:ów i1racy. Na/.l!iu· 

Bolqc:kę nc1s::yc1i u'ilr· łuby uniieścić na tablicy 
szt.i.llÓW i~t złe uw/JfW::e dwie cyjr(Jwe z przr.bit>gu 
,?ie w narzędziu. Lerrnry, wylmnania cod:ie1111ych 

• dźwigi iw. Powoduje to planów. To zachęca do 
czesr~ postoje. Co więcej, wal.ki o pierwneństwo. 
kuleje 1' nas organi:K1cj.-i ZOFIA IWTKOWSKA 
pracy. Tak np. w nbieg. ZPB im. Dzierżyi1skiego 
łym miesiqcu 11iekrórzy 
11racounic)' przez tycl:iPn 

. \ lub diw. „obijali .~ię" po 
1t·1ir~:.t<1cie. Obecnie 1w!o­
miasi pracy jest burd:o 
dużo. nie można jednak 
przy~tqpić do szyb I.i -'U.o 
wrkonwifo ::/Pceti. l;l<lyż 
br<1k zarówno rwr:.ędzi, 
juh i odpcnLicd11iclz do­
lwme11tó11: :::; l>iura :l11<.eń 

'\'iedomagania te •iie 

SZKODLIWA 
„OSZCZEDNOść"' 

W CHC 
Od c::terech mieMęc.' 

nie otr:1'1!111jeniy p118kó11 
ro:lic;;;eniowych pr::y t<.l'­

płacie poborów. Stu·1<rz« 
10 niea<ulowóll.'nie w.•ród 
pracoimihó1c którzy ni1> 
są w stanie ko11trolotwi' 
:. c~ego sklud-<1 się ie/i 
pensja, jaka jest w'""'' 
ko.łć potrqce1i itp. 

HELENA RYBAR 
ZPB im. Stalina 

POPRAWI<:: W,\llTJNKJ 
HIG1ENICZNE 

IJ<t Odd::wle •. 8" pra. 
cownicy cerowalni w 
liczbie 200 „ioc:q wathę" 
o urzqcl:enie ubikncji i 
1r.niyu;alni 10 pomies:zc:ze-

W YBORY 
do 'komitetów skfepowych PSS 

W chwili óbecne; toeży s1e akcja 
Wybor~ do komitetów sk.tepowych 
. PSS. Wybory odbyły się iuż w 12 
proc. istnie.iących placówel' handlu 
qetal!cznego. Frekwencja wybor­
.ców 1'lie jest tb:vt duża i przedsta­
wia się znacznie lepiej na peryfe­
riach miasta niż w ir6dmieśclu. 

gdzie zaledwie IO proc. członków 

spółdz.lelni prz:vchodeii na zebrani.a. 
W stosunku do roku ubiegłego 

notujt'! s.ie zwiększenie zaiintereso­
wa.nia c:zJonków spółd~!elni wybo­
rami. WówC?.as przeciętna frekwen ­
cja· wyno~ła 8,5 proc. 

(lt.) 

W\'StĘPY „MAZOWSZA" 

Występ}'._ Państwowego Zespołu 
Pieini i Tańca „Mazowsze" odbęd'I 
się dnia 22 i 23 h. m„ o flodz. 19, w 
Teatrze im, St. Jaracza . 

KONCERT ROZRYWKOWY 

Ja&ieni. Wszyscy chętni, kt6rzv chcą 
wziąć udział w wycieczce, proszeni są 
o zglo~zenie się dzisiaj na Placu Rey· 
monta, o godzinie 9.50 rano. 

KONCERT NIEWrDOMYCH 
ARTYSTóW 

Dziś, o godz. 19.30, „ .. sali Młodzie· 
:!:owego Domu Kultury, ul. Moniuszki 
4a, odbędzie się koncert w wykonaniu 
i;iiewidomvcb artystów. Dochód z 
imprezy przeznaczono na odbudowę 
stolicy. 

DYżURY APTEK 

Dziś, o godz. 12, w sali teatralnej 
przy uJ. Wlęckowskle~o 15, odbędzie 
się końcert rotrywkowy urządzony 
przez Zarz~d Okręł!owy Związku Pr.a· 
cewników Sztuki. Biorą w nim u· 
dział soliści. chór i orkiestra .l?olskie· 
go Raciia oraz czołowi artyści scen 
łódzkich. Dzisiejszej nocy dyżurują następu· 

WYCtECZKA KB.AJOZNAWCZA iące aptekL Daszyńskiego 19, Wól-
. . czadska 37, Piotrkowska 225, Zgier· 

• W tamach wczasow niedzielnych, ska 146, Nowotki 12, Wojska Pol· 
Zarząd Ok1·~gowy Polskiego Tow~-

1 
s~.iego. 56, Dąbrowska 24a, Al. Koś· 

rzystwa Kra1oznawczego urządza dziś ciuszki 48. 
wycieczke tutvstvczną wzdłuż rzeki Nr. Po<!otowia Ratunkowef:!o 1.01-4'1. 

ni1• pr:iylegl)W do Bali Lł k I El l produkcyj11ej. Sr:iratJ e tę r racowmcv oo szu IW3fł1 e {tryków . przewijaczy na silniki I Mi~trza·mechan1ka na mBzyny szwa I 
or_az ~okarr.v zatrudnią nntychmia~t nicze, pracownicę do 'lla~azynu oraz 

poruszano już ldl1mhrot· ł.odzkte Zakłady W_ytwórete Apara- dziewiarzy saneczkowych ręc•nvch nie na r6żnych :elmi· l{lerownika finansowego i st. ks!ę- , 
niacl:, lee: mimo ral1ew. gow~ch zatrUdn·i l'li1tyc~1nia.st Dy• lary . Elektrycz,nej .Przedsiębiorstwo . .-.atrudnią natychmiast Zaldądy Prze· 
nień clyrt>kcji clot)'clU:~ns :ekcła M.H:D. Łódż ,- Połnoc„ Zgl~- Państwowe Wyodrębnione A-9, t.ódi, I mysłu Dziewiarskie'!o im. M. Kooop· 
nie rozv11c:ęto 1..·o,,iecz. <>Zenia osob1st~ priy.11nuje D-·.a! F1- Plac Komuny Paryskiej (d, ul. Swi~· I nickiej, Lódź. ul. Wólczańska 123 

11
yc/i robót. I nansowo - Ks1.ęgov,ry ul. Łagiewn ic- tokrzyska) U. 359 1 tel. 201l-3S 7. ·i łoszema Mobi<tc pr7.v· 

k:a i 393 . . . muie Dzi:il P.,,r•onalnv. 36Q 
A pr:.eciei trv~ku o u . Wykwal1f!kDWanych księgowych, ro-

W\'goclę i :.druwie 1111,. botników gospodarczych. niechani- Technik~ • elektryka. konstruktora 
cownika 110leży dei abo· Inżynierów "i 'te~hników lądowych, kó\V do n\aszyn specjalnych. sprzą· 2 wykwalifikowane maszyn1stk : 
11:ią::kuu. kieror.mictu., kalkulatOl'ów oraz wykwalifikowa· taczki zatrudnia nat•·chmia~ t Zn kła I freze_ ra. 2 toka. rzy zatrudnią na. 
:(lkforl11. nych księgowych zatrudni Pańllt11·0· - " t I Łńd k z kt p 

\V' k k' ~ -d . 1 W . 1 • ntC7.t.> Łódz. ul. Kopernika Nr R11 
CRZELCZYR kacyjnych w Łodzi. Zgłoszenia oso· 1 '?.~ ows iego 1~ 1.JV z1: u 0 c.zan· Zgłu>:1eniR nsohi.'tP przyimuie z p1.1 

• -r<t:: b,-ł,. pr::edniiolllm 
iJ, skusji". 1w zPhrnniach 
podsiawou;ej orga11i:ac1i. 

JADWIGA we Przed.;lębiorstwo Robót Komun! dy Przemysłu Odzieżowegl, 1111. Dr/ ):clm11JFI . 2 
tP Ja a.dy apier 

ZP\\ im :'-iied:tiPl~kl<'IO biste pn;;.-j.nuje Sekcja Kadr. ul Ma- ~ka 6?. Zgłoszenia osobiste orzyJmu. daniami wran: z ż.yciorysem Seltc '<-
--------·-------------------~-----~gistracka 7 9. ~80 1e Dział l't!rsonalm•. 379 Personal11a, lł90 

l\'ale:.y nat)·chrniast :~, . 

WOLNOść - ,,Ucieczka z niewoli", 
godz 14. 16, 18. 20, poranek godz. 
11 - „Milczenie jest i:lotem". · 

~ACHĘTA - .,Dzielny Gajczi" 
god.z. 16, 18, 20, poranek godz. 11 
„Wilcze doły". 

Co usłyszymy przez rac"ro 
Progrnm na niedzielę 22 kwietnia 
8.00 Dziennik. 8.20 Muz11k~ ron·vw­

kowa. S.50 Audycja SKRK 9.00 Kon• 
cert or~anowy . 9.30 „Oblicze dniu"-
1ep. \VI. Wasilewskiej. 9.45 . Wid 
taóc~.Y i śpiewa". 10.20 ,Poezra ł mu­
zyka · 11.25 (t) Koncert życzeń. 11 45 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej. 
11.57 Sy!!nał i Hejnał. 12.15 (t) Kon­
cert rozrywkowy, 12.55 Włodzimierz 
Iljicz .Lenin.13.15 (Ł} „We wsi Krzqkf 
pracu1e ~rupa uprawowa" - pog 
T. Szewery . 13.25 Polska muzvka lu• 
dowa. 13.45 (Ł) Aud. LPż. 14."10 
., W:izeclmica Radiowa" 14.20 rt.1 .z~­
społy ~wietlicowe orzPd mikrofonem" 
-· Chór MZK . . 14.40 Po~. , •' vkłu1 
„Ma~zvnv. rrzvrządy i wvn ., ta ild". 
14.50 .Melodie ludowe do tańca" 
t5.15 Koncert dla świ( >I ii' ,-H„dę· 
cych - Wielld knmo..-"'°' <; • --•;,1~z 
Prokofiew - dzi<>cinm'' ~(> 0(1 N;i~zc 
chóry śpiewają". 16 20 Z frontu 
1-Maiowvch 7nbowią?ań p „1.roiu". 
16.35 Melodie taneczne 17 OO 
l)zi"nr•;f, 1_7 20 K 1ncerJ Ch"pin „.,.ski. 
18.00 l.ud:dc dobrei 1v.:1li'' - ~łucho 
wi~ko. llł.00 KonrPrf 20 rin n~;"~ 'lil<. 
lO 30 (ł l Li•• ki p„~7Jdna "l'l· 4<; .\ ·icł. 
ro;:rywkowa '.1 25 T\oncPri 22 O"> ft) 
W/i~dnmo'ci '""' l11we, 221') M· '<a. 
J3.00 'J••~tr>ie wiadomości. '23.10 Mu­
zyk" hr.<>czna 



I r WIADOMOŚCI SPOR10WE :i 

Wiącei troski o stan naszych.boiSk sportowych 
Sylwetki naszyeL 

reprezentantów 
na Wyścig Pokoju 

Co pisała prasa łódzka w dniu 22 kwietnia 1931 r. 

W związku z trwającym miesiącem 
czystości pracownicy Łódzkiego K:i­
mitetu Kultury Fizycznej dokonali 
niedawno kontroli sanitarnej naszych 
9oisk i stadionów. 

dionie przy AJei Unii, którego ~ospo· I w Parku 3 Maja komisja zastała bru­
darzem jest „Włókniarz", do tej jesz- dne ubikacje i teren bardzo zaśmie· 
cze pory nie postarano się o usunię- eony. 
cie śmieci, nie postarano się o kosze W należytym porządku utrzymau,e 
na nie i nie wybudowano śmietników. jest w tej chwili jedynie stadion PB.A WICOWt ,,SOCJALISCI" -

ŁAMIĄ JEDNOSC KLASY 
ROBOTNI!CZEJ 

/ ... W ł6dzikim „Głosie Porannym" 
ukazała się notatka, powiadamiają­
ca, że „łódzka PPS wraz z NSPP 
(Niemiecką vSoojal:istyO'Mlą" Pa['­
tią Pracy) oraz Bundem postanowi­
ły urządzić wspólnie obchód 1 'Maja. 

Soojaliści rl.apowi'ćłdają utworz.en:!e· 
epecjail.nych odOOiałów, które będą 
usuwać komunistów rz; szeregów po­
chodu" - pisze gazeta. 

W taki to sposób prawicoWi „so­
cjaliści" łódiz<:y - rzdrajcy klasy ro­
botn:iczej - wysługiwali się burżua­
zji - łamiąc jedność klasy robotni­
czej, pogłębia,jąc rozdźwięki i pro­
wokując vralk!i bratobójcze. 

SEZON OWCY 
OBLEGAJĄ MAGISTRAT ŁÓDZKI 

W dniu ·wcrzoradszym tłumy be2-

robotnych łódzkich oblegały p~ 

czas dłużstzy gmach magistratu m. 
Łod2!l przy Placu Wolności doma,ga­
jąc się pracy i zasiłków żywnościo­

wych. Silne oddziały polioji usunęły 
po dłuższej walce demonstrantów. 

TRAGEDIA BEZDOMNYCH 
I BEZROBOTNYCH 

Bezdomny i been:obotny Alfons 
Petrykowski przy pomocy kiJku ko­
legów us:ił<lwał wprowad2lić Slię do 
miesUootn:ia położonego w domu Nr 
37 !Pl'TZY ul. Odyńca. 

Funkcjonariusze policji - prze­
chodzący w owym czasie ul. Odyń­
oa - oddali kilka straałów - ce­
lem ro1Jl>ędzenó.a zgromadrronych tłu­
mów. Sprawca mjśoia - Petrykow­
sk!i rros·tał airesrz;towany. 

Na wszystkich niemal naszych boi· 
skach i stadionach zastano stan pod 
względem higieny i porządku pozo­
stawiający wiele do życzenia. Aby 
nie być gołosłownym, przytaczamv 
niektóre meldunki. 

Na naszym reprezentacyjnym sta-

Szachista polski 

Andrzej Pytlakowski 
wyjechał do Moskwy 

W dniu 20 bm. wyleciał samolo­
tem do M9skwY na zaproszenie 
Wszechzwiązkowego Komitetu do 
Spraw Kultury Fizycznej i Sportu, 
mistrz szachowY Andrzej Pytlakow­
ski. 

Szachista polski został zaproszo­
ny jako obserwator na końcowe roz­
grywki między Botwinnikiem i 
Bronsztajnem o mistrzostwo świata. 

„ Włókniarza" przy ul. Kilińskie~o 
Dużo do życzenia pozostawiają ubi· Nr 188 i stadion OWKS na Placu 
kacie. Są one brudne i nie dezynłe- 9 Maja. 
kowane. 

To samo da się powiedzieć i o in· 
nych boiskach, a mianowicie, boisku 
„Spójni" w Helenowie, boisku koła 
sportowego ZPB im. Dzierżyńskie!!o, 
boisku KS „Wełna" przy ni. Woło­
wej, boiskach „Ogniwa" i „Ogniska'', 
boiskach „Spójni" i „Kolejarza", boi­
sku „Stali" i częściowo o boisku „Ba­
wełny" przy ul. Ogrodowej. 

Z przykrością musimy również 

stwierdzić. że i na boisku szkolnym 

* • * 
Nasz~ zrzeszenia sportowe winny 

wspomniane powyżej zaniedbania 
zlikwidować jak najszybciej, najdalej 
do końca tego miesiąća, abyśmy po 
następnej kontroli przeprowadzon'lj 
przez Łódzki Komitet Kultury Fizvcz· 
nej mogli ich raczej pochwalić. 

Spórt to zdrowie. Zdrowie to zdo­
będzie jednak nasza młodzież i lud· 
ność pracująca uprawiając sport w 
warunkach ku temu odpowiednich. 
Na czystych, higienicznie utrzyma­
nych boiskach i stadionach. 

(Kr) 

o "Opowieść 
' 

• moim ojcu"*> 
Rozrywki umysłowe {8, 9) 

Eliminatka 

P-0'eta Jan Koprowski jest autorem 
1oPieśni o Łodzi", poematu odznaczo· 
nego pierwszą nagrodą na konkursie 
Rady Narodowej miasta Łodzi. 

Kilka tygodni temu robotnicy na· 
szego miasta mogli poznać jego ulwo· 
ry na wieczµrach autorskich, urzą­
dzonych w kilkunastu świetlicach naj­
większych zakładów przemysłowych. 

Koprowski - syn fornala, który zo· 
st:.ił robotnikiem fabrycznym - nie 
zerwał więzi ze środowiskiem, z ja· 
kiego wyszedł. Pisze dla ludzi pracy 
- o nich i o ich codziennym trudzie, 
widząc w tym cel swojego pisarstwa. 

$wiadectwem tego jest - obok 
licznych jego wierszy ....,. wydana nie· 
dawno ~rzez Ludową, Spółdzielnię 
Wydawniczą książka pt. „Opowieść 
o moim ojcu". Trudno określić. jej 
rodzai literacki - tak bardzo jest 
ona oryginalna i róiniąca się od in· 
nych książek tego typu. 

„Opowieść o moim ojcu" mówi o I szukać sobie innego zajęcia. Zostaje 
czasach, które już minęły: Akcja jej stangretem u doktora Lamparskiego, 
zaczyna się kilkadziesiąt lat temu, a następnie robotnikiem w hucie że· 
kończy zaś przed drugą wojną świata- laza. Po raz drugi spotyka na swej 
wą. Obejmuje więc ostatni okres drodze życiowej rewolucjonistę Ze­
rządów burżuazji w Polsce. laśkiewicza. Po wpływem jego i ie· 

W pierwszej części Koprowski mó· rpu, i>oclob?ych towa~zyszy zd?bywa 
wi o· źyciu robotników folwarcznych sw1adomosc proletariacką, sła1e zde 
o wyzysku panującym w majątkach cydowa_!lie po stronie ty~h, • którzy 
polskiego ziemiaństwa. Trzeba pod- aktywnie walczą z wyzysk1c:m 1 krzy~ 
kreiHić, że temat ten nie był dotych- dą społeczną, o lepsze 1utro ludzi 
czas poruszany przez naszych pisa- pracy, 
rzy, którzy pisząc o wsi interesowali „Opowieść o moim ojcu" jest więc 
się przede wszystkim chłopami po~ia· opowiefoią o wielu naszych ojcach, 
dającymi (większy lub mniejszy) pokazuje narastanie świadomości spo 
własny kawałek ziemi, zapominając łecznej 11 chłopa, który przechodzi w 
o fornalach, których życie, zbliżone okresie kapitalizmu ze wsi do prole-
r.aczej do życia proletariatu robotni I tariafa miejskiego. Losy Jana Fe­
czego znacznie różniło się od życia !iksa pozostają , do końca zindywi· 
„zwykłych chłopów", dualizowane a na konto zasług auto· 

Dzisieisze imprezy 
sportowe Opowiadając 0 młodości swego oj· r~ należy zapi.sa~ fakt, że poszcze­

ca, Jana Feliksa, Koprowski pokazuje ~olne okresy zycia ~an~ F~hksa po· 
nam wszechstronnie bytowanie ludzi, kazane. zostały "!' . u1~c1.u ~1alektyc~- Godz. 10. Boisko „Ogniwa" zawo-
których praca była podstawą dobro- nym, .ze pobudk~, 1ak1m1 kierował się dy lekkoatletyczne, „Ogniwa". 
bytu nielicznych rodzin ziemiańskich, w życiu .Tan ~ehks .były charaktery· 
różęych Nowosielskich i Radwań· styczn_e dla wielu 1emu i;iod~bn.ych Godz. 11. Hala „Włókniarza" na 
skicb chłopow. Proces formowania się 1egó Widzewie finały indywidualnych 

· poglądów politycznych był w głó- mistrzostw bokserskich ZS „Włók-

W kratki prostokąta wpisać pio­
nowo dziesięć wyrazów (po jednej 
literze w każdą kratkę), z których 
następnie należy wykreślić Lite.ry 
wchodzące w skład „klucza", 

1 · r1 J. r r 1 · r r r 1„ 1 
K L U C. 1Z. 

i1.r r 1 ~ r tJ 
Z liter nieskreślonych, zamienio­

nych uprzednio na odpowiednie li­
tery alfabetu rosyjskiego i czyta­
nych kolejno w kierunkach piono­
wych, ułożyć zdalllie w języku ro­
syjskim. 

Kontakt z Żelaśkiewiczem, działa· wnych, węzłowych punktach typowy 
czem rewolucyjnym, szukającym dla tysięcy robotników, którzy od niarz". Zawody piłkarskie 0 mis- Określenia wyrazów: 
schronienia przed policją carską we bierności politycznej przechodzili do trzostwo klasy wojewódzkiej (gru-

pod adresem naszej redakcji w ter­
minie do dnfa 5 maja br. z dopis­
kiem na kopertach: „Dział RO'Ll'Y· 
wek Umysłowych". 

Anagram satyryczny 
. Czy poznajecie szkodnika społecz­
nego? - Taki - Napisa:cie więc na 
kartce wyraz, który ma być Waszą 
odpowiedzią i przestawcie w nim 
odpowiednio litery, a ott"Lymaclie 

wsi Jaua Feliksa, otwiera mu oczy czynnej działalności w szeregach kia- pa miejska) na boisku „Spójni" l} Kwlaity, 2> Ryba, 3) Półwysep 
na wiele spraw, daje mu odpbwiedź sy robotniczei'· S 6 . w ZSRR na momu Białym, 4) Miara nowe slDwo trafnie określa~ące Jdllt 
na pvtania, n'h' które nikt we wsi 'nie " P jnia" - „Gwardia", na boisku pa1>ietu, (paka towarów, zwłaszcza jest wyiz.yskiwacz wiejski w rękach 
umiai, czy też nie chciał, mu odpo· „Opowieść o moim ojcu" czyta się „Włókniarza" przy Al. Unii: „Włók- włókienniczych), 5) Stół sklepowy, kapitalistów i elementów wrogo 
wiedzieć. jednym tchem. Nie tylko dlatego, że · r " w·a w'' IB boi'sko na kontuar, 6) Puszysty ogon lisa, usposobionych "~gl""'em Polski Lu-napisana jest bardzo żywo, z po• ma z - " 1 ze • 7) .M:a ~~ '<"' 

Pierwsza wojna światowa kończv godnym humorem i obfituje w liczne Widzewie: „Budowlani" _ „Ognis- sa płynna wydostająca się z dowej. 
~ię tym, że dziedzic Nowosielski wzy- sceny, które dzięki swej plastyczności ko". otworu wulkanicznego, 8) !Miejsce * „ * 
wa wsz.ystkich fornali i oświadcza im t · dł · · 1 · do Spalil!ia. na statku, 9) Zdrobniałe RO'LWią,za.nie za.dania Nr 5• z «anku swe«o domu: ,,Skończyła s1'ę pozos aią ugo w pamięci czyte m• Godz. 12. Sala Ogniwa" mecz pił- jimię żeńskie. 10) Prizestrzenna figu- DNO DO "· p "' ka. Wielką zaletą tej książki jest to, 1. k k . ( " k ' ') . " tr ś' . - N - „Cichy Don". wo1na i' olska odzyskała wolność. że utrwaliła ona w artystyczny spo· n oszy oweJ męs 1eJ „KoleJarz ra geome ycrzna, czę c pocisku. Nagrody książkowe za prawidlo-
Jesteśmy wszyscy wolni. Stanowimy sób a zarazem wiernie i przekony- . (Toruń) - „Ogniwo". W konkuren- Klucz: 11) Tytuł powieśe.i Bale- we rozwią0atlie zadan:ia Nr 5 wylo-
państwo samodzielne i niezależne. wająco, stosunkowo niedawną jeszcze cji ż~ńskiej jako przedmecz „Ogni- sła'va Prusa. sowały następujące osoby: 
Idtcie do dornu pełni wiary w przy· przeszłość, przeszłość, w której wie- wo" _ Unia". Za rozwią~arui.e prz:i:na~mniej jed- 1) Trepczyńska T, - Łask, ul 
szłość, niewola należy do prze· lu z nas spędziło tylko dzieciństwo. 1' nego ?Adama przewidziane są do Tylna 9. 
szłości". Ksią7.ka Koprowskiego, chociaż Godz. 14.30. Stadion ŁKS „Włók-I ro~~sowainie wartoś!Jiowe nagrody 2) Borowska A. - Łódź, Szkoła 

Fornale odchodzą od ganku Nowo- miejscami ogranicza się jedynie do niarza" szczypiorniak o mistrzostwo książkowE'.· TPD Nr 1. 
sielskiego nie bardzo rozumiejąc, co streszczenia pewnych spraw, które I ligi: „Spójnia" (Kiatowice) _ Ozyte~y •. ubiegający się o na- 3) Silarskl Zbigniew. - Żychlin, 
się właściwie „zmieniło". Dla nich chcielibyśmy, żeby były pokazane w Włólmi " (Ł 'd') grody, W1.Ilill wypełnić następujące Z.W.M.E. im. W. Piecka. 
niewola pańska• pozostała nadal nie· ca!ych rozdziałach, jest mimo to " arz o z· warunki: .;.:. • * 
wolą. cennym, artystycznym dokumentem Godz. 16.30 tenże sam stadion a) rozwiąmć prawidłowo anagram Dla ułatwienia rozW1azania elimi-

Jedynie w życiu Jana Feliksa na· życia w tej Polsce, która już nie wróci, mecz piłkarski o mistrzostwo II ligi: satyrycrzmy lub eliminaitkę, natki podajemy wszy.stkie litery 
stępuje poważniejsza zmiana. Po po· która skończyła się z chwilą zlikwido „Gwardia" (Warszawa) -„Widzew". b) rozwiązujący tylko elim.inatkę wchodzące w skład jedenastu poszµ-
wrocie z wojennej włóczęgi, dowia· wania u nas ustroju, opartego na zobow:iązani są do nadesłania tłu- kiwanych wyrazów: 

*) Ja.n. K.~~r-0wski: „Opowieść ~I duje się, że nie ma już dla niego w krzywdzie społecznej i wyzysku. O mistrzostwo klasy wojewódzkiej maazenia na język polski odszuka- 15 A. 1 B, 1 D, I E, 2 I, 1 J. s K, 
m
5 

01młd o
1
icuWl: ,nakładem Ludowe1 dworze pracy. Postanawia wobec te- na boisku „Ogniwa" „Ogniwo" - nego zdania rosyjSlk:iego, 'I L, I M. I N, 2 o, 1 P, 1 R, 1 T, 

pó zie ni yClawniczej. go przenieść się do miasta i tam po· EDWARD MARTUSZEWSKI „Kolejarz". c) rozwiązania eadań nadesłać I u, t w. 
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• 
I 

W jarzmie. nędzy 
wyzysku obszarniczego*> 

tym innej pracy ani rusz. W lecie za to, że jestem gospodarzem :p.a- wiosce takie domy, że pięć osób śpi na jednym łóżku, tak że nie:-
znaczono mi wykonanie pracy przy budowie szosy gminnej. Musia- wiadomo, gdzie nogi, a gdzie glowy. Jedynym pożywieniem miusz· 
łem odrobić sześć dniówek. O godz. 7-ej rano dozorca naganiał już kańców naszej wsi jest kapusta i ziemniaki, a w 1iiektórych do-
do pracy. Trzeba było walić kilofem po twardej glinie i rwać twar- mach jadają ziemniaki z wodą oszczędzając nawet na porcji soli • 
dą skorupę ziemi, aż pot ciekł po skroniach, zalewał oczy i prze- W wielu domach pożywienie bywa spożywane dwa razy dziennie -
siąkał przez koszulę na grzbiecie. Praca odbywala się podczas przed- 71óźne śniadanie, a obiad razem z kolacją - a kiedy dzieci zawo· 

(Z'pamiętnika małorolnego chłopa 
z pow. radomszczańskiego) 

W pewnym czasie, po śmierci matki - wprowackilem do domu 
swego żonę, · by we dwoje łatwiej można by~o ciągnąć ten rydwan 
życiowy. A że taką spółkę rodzinną trzeba koniecznie zawierać na 
plebanii i w kościele, wobec tego poszedłem i ja. Zaraz na wstępie 
ojciec duchowny kazał zapłacić sobie 10 zł za tzw. zapowiedzi. Po 
upływie trzech tygodni poszedłem zgodzić ślub. I o dziwo, ksiądz 
zażądał 60 zł. Zaproponowałem mu 20 zł. Nie chciał gadać. Mało 
tego, naurągał mi od parobasa, chama, bezbożnika, wolnomyślicie­
la i tym podobnych .epitetów, po czym otworzył drzwi i kazał mi 
czym prędzej wynosić się.„ 

Na trzeci zaraz dzień po zdarzeniu 
bez podania jakichkolwiek powodów. 

wyrlalono mnie ze dworu 

Z żoną do „ślubu" już więcej nie poszedłem i żyjemy na „wia­
l'ę", gospodarząc na · trzymorgowym skrawku ziemi. Marne to 
gospodarowanie. Plony nie wystarczają na wyżywienie, a ubranie, 
a opal? Trzeba było chwytać się jakiejś roboty. Najpierwszym za­
robkiem na wsi i pracą, którą najpręd'zej można z::lobyć, jest młocka. 
:Wziąłem się do niej. Chodziłem od chłopa do cnlopa, od stodoły do 
stodoły i wywijałem ka1JJalkiem drąga nad glową, by silnymi ude· 
neniami o boisko - wykruszyć ~iarno ze slomy i stworzyć mate-. 

. rial na chleb. Część takiej roboty wykonywałem jako odrobek .za 

. r>racę konną przy uprawie mej ziemi, przywiezienie drzewa z lasu„. 
%a procent od pożyczenia kilku kilogramów mąki na przednówku od 
bogatszego gospodarza. Resztę zaś należności wypłacano mi ma-

• !;lanką, ziemniakami, lub innym produktem gospodarskim. Poza 

' ·i · *) Początek patrz „Głos Robotniczy" z dnia 20 i 21 bm. 

nówka, kiedy w domu nie bylo anj kruszyny chleba, a i ziemnia- łają jeść, to matka upiecze im ziemniaków pod blachą na popiele, 
ków w wielu domach nie stało. W połudriie przynosiła mi żona albo odgrzeje im ziemniaków ze śniadania. Dzieje się to przeważnie 
obiad składający się z ziemniaków i gotowanej maślanki. Lecz w zimie, gdy dzień jest mniejszy i głód można łatwiej przespać. 
nikt nie zwracał uwagi, na to, że te czarne, z zapadłymi policz7cami Ni.ektóre rodziny w zimie przychodzą do swych mieszkań· tylko na 
szkielety są głodne i chwieją sii na nogach. Nie czuł, nie zaprote- noc, ponieważ w swej chałupie usiedzieć nie można z zimna, drze-
stował, a kazał pędzić po 6 km do miejsca pracy i wywierał nie- wa nie ma za co kupić, gdyż nie zarabia się nic i nigdzie. Powsze-
słychane presje na buntowników. chnie głosi · się, że ,,cuk·ier krzepi", lecz na wsi ludzie nie znają go. 

Właściwe piekło życia ujrzałem dopiero, kiedy urockilo mi się 
dziecko. Kolyskf} dla niego pożyczyleni od dobrych ' ludzi. Ochrzcić 
nie kazałem, bo nie miałem 10 zl opłaty. Skąd mialem mieć~ jeśli 
nn Nowy Role nie mialem już nic w stodole, a w lcorrtorze zaledwie 
'k.~lkadziesiąt kg. rnąki. Jakżeż po,nuro wyglądała nasza niska izba, 
lnedy o wieczornym zmroku dziecina zaczynała kwilić z głodu, 
a matka .nie mogła jej nasycić zwiędłą piersią, wiatr wył przera­
źliwie za oknami i przeszywał dreszczem ·zgrozy aż włosy jeżyły się 
na głowie, że tylko zabrać się i uciec z tej ponurej jamy. Jadaliś· 
1ny różnie. Rano: ,,dziad", zalewajka, zupa ziemniaczana, ziemnia­
ki 1·zadkie,· na obiad: ziemniaki suche z barszczem, kraszonym roz­
trzepanym jajkiem lub beldką, albo kaszą jęczmienną z suszonymi 
gruszkami,· na kolację: inna odmiana ziemniaków i tak w kólko. 
Rozumie się~ że w takich war·unkach dziecko chować się nie moglo 
i umarło. 

Myślałby może kto, że w opisanych warunkach żyją i wycho­
wują się ludzie na wsi w poszczególnych wypadkach. Ot6ż nic na­
iwniejszego. Nawet kilkumorgowy (od pięciu do dziesięciu morgów) 
gospodarz posiadający kilkoro dzieci wychowuje je w ten sposób, 
że po dorośnięciu ich do wieku 11 - 12 lat wydaje kolejno ńa 
slużbę do pasenia krów, a kiedy są starsze - do koni i taki żywot 
pędzą aź do osiągnięcia samodzielności. Bywają jeszcze w naszej · 

Np. w naszej wiosce na 600 mieszkańców sklep sprzedaje 3 kg. cu· 
kru tygodniowo - tylko choremu dziecku kupi go ktoś za 5 gro­
szy. Proszę sobie wyobrazić, że u nas ludzie kupują zapałki na 
sztuki (za grosz cztery), a papierosy cienkie chlopi lamią na trzy 
ka walki. 

Na przednówku, kiedy już twardnieje żyto, są u nas modne 
tzw. życiaki. Jest to rodzaj kaszy sporządzonej z poprzetrącanych 
1.v żarnach ziarn żyta, którą praży się w garnku i później biedota 
ją zjada z maślariką. Sluży ona przeważnie do pracy ż:niwowej, gdy~ 
wtec' J szczególnie sil potrzeba, a naród osłabiony niezmiernie tak, 
że kosiarze podczas niinionych żniw mdleli przy pracy we dworze. 

Bywało, że taki idąc rano do pracy najadł się śmierdzących 
zielenizną mlodych ziemniaków i poszedł kosić. Z początku miarowo 
i dosyć szeroko wodzil kosą po ziemi i ścinal pochylone klosy zbo· 
ża, lecz w miarę wznoszenia się sloiica nad powierzchnią ziemi 
słabł, topniał w pocie, pokosy ciąl coraz węższe, coraz wo1niej 
kosę prowadził, aż wreszcie ustal pod nadmiarem wysiłku, kosę 
oparł o ziemię, nogi nie mogące udźwignąć ~iężaru cielska z1ięly 
mu się w kolanach, w „ oczach pociemniało, tajemnicze dzwony za­
dźwięczaly w uszach, po czym zatoczył się i upaill zemdlony na 
świeżo §cięte kolce §cierniska,,.; 
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